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Pełny tekst ustawy 
antymasilskiej

Patrz str. 2

Nikt się już w Polsce nie łudzi, 
co do właściwej roli 'masonerii — 
minęły czasy, gdy wierzono w szla
chetność celów wolnomularstwa 

Masoneria została zdemaskowana. 
Nadszedł czas likwidacji — pow

staje pytanie, jak tego dokonać?
Przede wszystkim musimy sobi; 

uświadomić, że i dawniej ponura 
rola wolnomularstwa była dobrze 
znana, przynajmniej czołowym poli
tykom. Roman Dmowski od sze
regu lat wskazuje na wolnomular
stwo jako na tę siłę, którą podko
pywała siłę Narodu i stale w dzie

jowych momentach nam szkodziła. 
Mimio.to za rządów Narodowej De
mokracji nie wniesiono do Sejmu 
ustawy zakazującej należenia do 
wolnomularstwa i zakładania w Pol
sce lóż.

Marszałek Piłsudski zupełnie nie
dwuznacznie przestrzekał przed ma
sonerią, mówiąc o obcych agentu
rach. Brześć był uderzeniem w loże, 

ico poprzedził rozkaz wystąpienia z 
j lóż, wydany wojsku. A jeszcze przed 
I tym został usunięty z wojska gene
rał Sikorski, który w latach przed- 

| majowych gorliwie zakładał loże,

przeznaczone do wciągnięcia w sze
regi wolnomularstwa oficerów.

Ale i po przewrocie nie ukazała 
się ustawa antymasońska...

Co więcej nie wyciągnięto nawet 
konsekwencyj prawnych z 1̂ 'ch ar- 
kułów kodeksu karnego, które prze
widuje kary za przynależność i two
rzenie organizacyj, których istnienie 
i cele mają pozostać tajemnicą dla 
władz. O ile bowiem loże wolnomu- 
larskie w byłym zaborze pruskim są 
zgłoszone do władz, a tylko cele ich 
działalności są fałszywie władzom 
podane; to w pozostałych częściach

Rsich Narodowo-Radykalny zn is zc zy wolnomularstwo

Polski założone loże istnieją 
organizacje tajne.

Czemu należy przypisać to 
nie-.tak szkodliwej organizacji?

Powody pozornej tolerancji wo
bec wolnomularstwa były zasadni
czo aż trzy. Po pierwsze w szeregach 
tyj, nawet oficjalnie zwalczających 
grup kierowniczych wszystkich par- 
wolnomularstwo. byli zakonspiro
wani „bracia", którzy utrudniali 
szczerym przeciwnikom lóż walkę z 
nimi. Po wtóre obawiano się w Pol
sce wypowiadać jawną walkę wol
nomularstwu ze względu na kolosal
ne wpływy „braci" w polityce mię
dzynarodowej i w życiu gospodar
czym. Po trzecie nie umiano znaleźć 
właściwej metody walki z wolnomu- 
larskim sprzysiężeniem.

Ten trzeci wzgląd był jeśli nie 
najważniejszy, to conajmniej nie 
mniej istotny, od dwóch pierwszych.

Należy, bowiem uprzytomnić so
bie, że co innego jest dostrzeżenie

fj. 0.1.8. na straży 
deins Karsin

Patrz str. 5

szkodliwej roli wolnomularstwa w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
gospodarczym; co innego zaś zro
zumienie celów masonerii i pozna
nie metod jej działania. Ale ani do
strzeżenie samoej choroby, ani też 
zrozumienie jej objawów i skutków 
nie decyduje o umiejętności lecze
nia.

Czas otwarcie powiedzieć, iż me
tody zwalczania wolnomularstwa w 
Polsce, dotychczas stosowane, były 
zupełnie błędne, nie tylko, że nie 
skuteczne, ale wprost sprzyjające 
prosperowaniu i działalności lóż.

(Dokończenie na str. 2-ej)

S z M t i ik ó w  trzeba zn iszczyć
W  ostatnich dniach przeżywała 

Polska chwile, pełne dramatyczne
go napięcia...

Wkroczenie wojsk niemieckich 
do Austrii odbywało się przy w tó
rze salw karabinowych, które pa
dły na granicy polsko-litewskiej. 
Raz jeszcze polała się krew pol
skiego żołnierza na tej granicy, 
która urąga pięćsetletniej tradycji 
obu narodów, na tej granicy, któ
ra jest —  jak otwarta rana —  na 
żywym organizmie wspólnej O j
czyzny Jagiellonów i Trauguttów, 
Mickiewiczów i Chodkiewiczów.

W  obronie praw naszych i na
szego honoru —  Polska zagroziła 
wojną. W ojska polskie szły wiel
kimi marszami w stronę granicy 
litewskiej.

I właśnie w chwili tak poważnej 
gdy wojna mogła wybuchnąć nie
mal iv przeciągu godzin, gdy cały 
Naród gotów był przelać krew dla 
dobra i wielkości Rzeczypospolitej 
—  znalazło się środowisko, które 
raz jeszcze wykazało swoją wro 
gość i szkodliwość w stosunku do 
Polski. Środowisko to nie zawaha
ło się przed wznieceniem paniki na 
rynku finansowym, środowisko to 
wykonało w dn. 18 i 19 bm. maso- 
w y  szturm do kas banków pań
stwowych, tudzież publicznych in- 
stytucyj oszczędnościowych, aby

zabrać stamtąd czym prędzej ,,swo 
je “ pieniądze.

Środowiskiem tym byty przede 
wszystkim koła kapitalistów ży
dowskich.

Sytuacja była wtedy poważniej
sza, niż się napozór wydawało, al
bo teraz w ydaje: Za przykładem 
żydów  poszli bowiem ei Polacy, 
których „rozum  polityczny" i „su 
mienie obywatelskie" urobione są 
na miarę żydowskich „nauczycie
li".

W  takiej sytuacji uważaliśmy za 
swój obowiązek narodowy —  w y
stąpić.

W ystąpienie nasze musiało być 
karcące i dotkliwe.

Cieszymy się że cale społeczeń
stwo polskie i cała prasa polska 
zrozumiała i oceniła doniosłość na
szego wystąpienia.

Spełniliśmy tylko swój obowią
zek obywatelski.
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'-■Wiązków tajnych o stukturze orga
nizacyjnej, 7. yivó przypominającej

n-.ustrój wolnomularstwa! Przecie 
• cy woluoinuhirstwą •'rozumowali bo

wiem w sposób nastąpujący —- sko- 
-ró; wolnomularstwo jest sprzysięze- 
niem tajnym, hierarchicznym, ale z
hiera rhtą '‘za!.ot urowaną, gdzie ist- 
nięnie wyższycli szczebli "było tajone 
wobec' członków niższych lomórek 

• skgro w. Ri-omulaistwo działa w u- 
,■ .kryciu, co mu w jego 'sytuacji gwa
rantuje dużą skuteczność akcji; na
leży jzą .tym użyć nie mniej silnej i 

i podobnej -w działaniu broni. Taki 
. sposób' walki z masonerią był tym 

.. .łatwiejszy'do za.-.losowania, że przed 
; odzyskaniem uiepoóległpści wszyst- 
/kjs ■ptyiiĆ' polskie zenY/zględu na re- 
•r.fesje zaborców musiały być aloo 
wogóle tajne, albo .cónajmnicj p-mez. 

1 kpnspirac/jne sprzysiężenie podbc 
' (Urwane. Po odzyska itui 'fii.epoulcgio- 

.. sci żadifa, z partyj nie- chciała swego 
tajnego fcośca zdekonspirow, ć, wi
dząc,^ że grupy konkurencyjne mają 
podobnć podbudowania i obawia
jąc się wobec takiego sran.ii rzeczy 
u lec! z Kv walce <> wkjidzę.

G d y -śię ma gotową konspirację 
wierzy1 się w jej skuteczność, cuoć- 
by było W ręcz odwrotnie._ A< zwłasz
cza ufa się tej broni, jeśli chodzi o 
walkę z tak do koi.aie rozbudowaną 
siecią fcnsimmcyjną, jaką jest wol
nomularstwo.

Rozumowanie w uj 
błędne — nic tak nie sprzyja 
wolnomularstwa, jak właśnie i 
nic jakiejś innej, w mniemaniu prze
ciwników wolnumuiarstw a własnej 
konspiracji! Wytwarza się bowiem 
sytuacja następująca — szepty_ na 
stronie, krycie się jednych pfzedchu 

Utmo Tera tajemniczości, stałe

logiczne i od.niosły skutek — kon
spiracja powstała. Zaczęły się taj
ne konwentykle, sekrety, szepty, po
woływania się na niezbadane bliżej 
mandaty.; a przede wszystkim człon
kowie organizacji przesiali być wri- 
żiiwi na wszelkiego rodzaju niejas
ności --sekret, dvskrecja, bezwzględ
ne posłusżeństwo' nawet dla rzeczy 
niezrozumiałych, niezrażanie się na 
widok podejrzanych a niezrózumia-

łrzecie to wszytych, grup. i ' klik... 
stko swoi!...

Teraz już loża nie miała najmniej 
szyćjl trudności w ostatecznym opa
nowaniu wrogiej, sobie prganizacji. 
Wprowadzono nowych „braci", a co 
najważniejsze uzależniono od nieli
cznej grupki wolnomularzy całą 
„własną" konspirację — w tym ce
lu wystarczyło opanować jedną z 
wyższych kom orek za pomocą tak 
zwanego .przecięcia", cg li. utworze
nia w. jej- łonie czysto-masońskiej 
konspiracji, oczywiście ni znanej wy
żej. stojącym kierownikom..

To też zwalczanie konspiracji wol maskowało.

dziej podejrzane w takim wypadku, 
im bardziej, wyraźny i wyczerpują
cy program- działania na dane or- 
ganizacje. Tam, gdzie cele są bo
daj najszlachetniejsze, ale mgliście 
zarysowane i ogólnikowe, ewentu
alna inteligencja lóż ma'szerokie 
pole do działania, bo przy odrobi
nie sprytu i umiejętności argumen
towania, największą podłość można 
przedstawić jako pewien etap w re
alizowaniu bardzo szlachetny eh, ale 
odległych i mgliście f sprecyzowa
nych celów. Dobro ogółu, sprawie
dliwość społeczna, szczęście wszyst
kich i temu podobne ogólniki to 
doskonała przykrywka dla wszelkie
go rodzaju podejrzanych akcyj, po
dobnie jak zbiorowa odpowiedzial
ność jest przykrywką, dla zakonspiro
wanej mafii.

Tam natomiast, gdzie program 
jest wyraźny, konkret;:?/ i wyczerpu- 
ący, gdzie każda kwestia jest jasno, 
spia.cyzowaua, wolaomnlarstwo nie 
może działać, boby się odrazi; zde-

to b/ło- n: T r
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władz, o których 

kim są. i do czego 
licie dążą... 
kg obdarzeni 

-andatami
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powoływanie si 
, kichś nieznanyc 
nie wolno pyta;
W danym lnomen 
zjawiają się lud-i 
miś: tajemniczymi 
rzy coś robią +ra własną 
jednak nie wolno badać, b 
by to przecie dekdnspirowa 
sncj poufnej organizacji i 
ltym obiawem nieufności wooec wia- 
snych zakonspirowanych władz...

Czyż można sobie wyobrazić at
mosferę jbs c-:e bardziej s> 
Uinfilirówaniu się masonó 
cycli szeregów? PiTzecie g( 
śnie woliiomułarze chcieli 
przygotować sobie w jakie 
zacji podatni 
Wania, to wl

nomularskiej za pomocą podobnych 
do niej sprzysiężeń nie prowadzi do 
celu. — nie ■ tylko, masonerii nie 
szkodzi, a]e wprost ułatwia, jej ak
cję

Wolnomularstwo w Polsce można 
zwalczyć tylko przy pomocy pew
ności akcji, gdzie konkretnie wiado
mo, kto do czego dąży i kto za co 
odpowiada. Niewątpliwie ustawa an
ty masońska jest wielkim krokiem ku 

, uwolnieniu Polski od tajnej dykla- 
-,braci" .wygodnej — na otwartej . tury łóżj sama ustawa nic wy- 
przestrzeni i w pumy in słońcu. _ J .g.irczy — najlepszym tego do- 

gdzie sprżysiężerna j xvódCm jest właśnie fakt niestosowa- 
ntema, ■ gdzie | xx-dher lóż, „warsztatów" i „bra-

Walkę wolnomularstwu należy 
wydać na płaszczyźnie najmniej

Dopiero tam 
ornie „whi: _-oo

me istnieją sekrety i powoływania 
się na niemożliwe do zbadania, man
daty, gdzie każdy szept w kącie jest. 
znakiem, że tu, działa mafia — tam'
tylko „bracia" są be 
— to warunek pierw:
. Pó wtóre'zwalczając wolnomular

stwo, należy pamiętać, o jednostko
wej odpowiedzialności — tam, gdzie 
decyduję nie jeden człowiek, innym

ni, Jawność T,

ci" artykułów kodeksu karnego. 
Wolu muP-r Uwo radykalnie się 
•walczy dopiero wówczas, gdy sic 
pozbawi je siły, polegającej prawi

Do Sejmu wpłynął złożony przez -{tóreg-o właściwości sprawa należy, 
grupę posłów zgrupowanych ko 
ło pisma „Jutro Pracy" (Hoppe,
Budzyński, Dudziński, Madeyski : 
in.) następujący projekt niezwy
kle doniosłej ustawy w sprawie 
m asonerii:

IcziiK ną. Sprzyjających warun
kach —- na niewyraźności naszego 
ustroju, o którym sam premier po
wiedział, że nie jest ani demokra
cją, arii totalizmem, a o którym z 
równą słusznością -można twierdzić

•zyjająeą 
r do ob- 
r’bv wla- 

cdowo 
organ i-

grunt, do jej opano- 
śii.ic powinniby. byli 

postarać się, aby na gruncie tej or
ganizacji powstała przed tym jakaś 
„własna" w mniemaniu tej organi
zacji konspiracji! Mamy danetwier 
dzić z całą pewnością, że tak tez 
wolnomularstwo niejednokrotnie po
stępowało!!! Jeśli, nie wszystkie, to. 
conajrnniej część poufnych podbu- 
dówek w organizacjach antymason- 
skich powstało właśnie staraniem 
masonów!...

Pozornie twierdzenie to wydaje 
się dosyć nieprawdopodobne, a już 
conajrnniej świadczące o niesłycha
nym wyrafinowaniu i potędze wol
nomularstwa. —  tak jednak, nie jest. 
Wszystko odbywało się bardzo zwy- 
mozołem.

W  pewnej antymasońskiej orga
nizacji znalazło się kilku maso
nów — paru z nich należało do tej 
organizacji dawniej i dopiero póź
niej udało się wolnomularstwu’ 
wciągnąć ich do loży, paru innych 
wprost z loży wydelegowano^ naka
zem przeniknięcia w szeregpi owej 
organizacji. Wszystko to/ zabraio 
wiele czasu i kosztowało sporo fa
tygi. Po dokonaniu te^o pierwsze
go etapu prac przygotowawczych, 
„bracia" przystąpili do dalszej ak
cji, polegającej na wmówieniu w 
kierownictwo partii, że konieczne 
jest utworzenie konspiracji, co mia
ło. rzekomo zapewnić jej kolosalną 
sprawność i skuteczność działania. 
„Bracia" przytoczyli tyle argumer 
tów, tak sugestywnie opisali potęgę 
owej przyszłej konspiracji, która 
„jedynie będzie zdolna do skutecz
nej Walki z masonerią, gdyż tylko 
stosując równie skuteczne i delikat
ne metody można z masonerią wal
czyć..." Pozornie argumenty, były

znany, ale pozornie równouprawnić- iż: nie jest ani liberalny ani etaty-
, ne kolegium,' wolno-mi'...rńwo ma i -,tyczny w sensie gospodarczym.
i duże póle do działania. Wystarczy | , , ,. 1 . . . . .  , -, , ; Radykalnie z wolnomularstwemwówczas z jednać tam irzecn lubczte . , , ,■ . . , , roziirawi się t\-jko' ruch narodoworech na dziesięciu, a zbiorowe decv- • ‘ „ , • ,. , , , •• ■ • i rans-Kalny. On iyiKO bowiem odpowie będa zawsze szły po linii owej ; • - ,■ - - i .1. .  . . J ! wiaaa trzem wymaganym warun-

stkową od-
iawny, kon-

r- ■ ■ .- i kretnv i wyczerpujący program tu-o-i.. Co innego; cs:i.)v masonem u- , . . • • ■ ,i - • i • • , , > dzicz o mera się o awnosc celów idało się uzalezpic od siebie jednost-1 t . , - . •
kę na tym czy innym odcinku, kie-i “ " ' ' '
rującą akcją i za akcją tą locipo- j Nie zwalczą natomiast masonerii 
wied/ialną — nawet przy zachowa- 1 stare partie, każda z nich bowiem 
niu sekretu, przez sarną swą akcje j oparta jest o konspirację „własna",

“ c c- ' ' ' . 1 J i o ci o f wum w i rroinriTi
zakonsoirowanej gruoki bez obcią-1 ż '"'■'■p.1 ' "i . vV  a*?' „• , - • • , j kom. Oparć/ jest o jednostkiżarna się odpowiedzialnością i bez J , .. - 1 ■ ; nowiedzialnosc, posiada awnspecjalnego zwracama na ma uwa- ! , ’ 1 .

. ■5 . . . u*r'tin* i v; r r ;p r n i !  impv n r n o r

jednostka taka szybko się zdekon- 
spiruje. Jeśli już nie co do jej cha
rakter:; i roli, to cońaj-mniej z tytu
łu podejrzanego po 

A postępowanie to
stępowania..

a w grucnie rzeczy oddawną juz 
przez wolnomularzy opanowaną. Tru 
dno zaś przypuszczać, aby masoni 
sami siebie zwalczali. na serio.
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saasa® »®si?.asKi.iiKaH«E i«s łjamBKKssmm i

U S T A W A
O  Z W A L C Z A N I U  Z W I Ą Z K Ó W  

W O L N O M U L A R S K I C H
Art. 1

Zakazuje się zakładania na obszarze 
.Państwa Polskiego jawnych lub taj
nych' zw itków  wolńbmularsltich (lóż 
wóinoi-ituiarskićh).

Zakaasjje się brania udziału w takich 
-.iwiąakaeli lub współdziałania z takimi 
związkami.

Zakazuje się wykonywania na obsza- 
cze Państwa Polskiego działalności za
granicznych związków wolnomularsliicli 
Jab współdziałania z takiim związkami.

Art. 2
Zakazuje się obywatelom polskim na~ 

eżenia do zagranicznych związków woi- 
nomularskich, oraz brania udziału w 
działalności tych związków wykonywa
nej poza granicami Państwa Polskiego.

Art. 3
(1 ) Kto wykracza przeciwko zakazom 

wymienionym w art. X i 2  podlega ka- 
:-ze więzienia na czas niekróiszy od lat 
“> oraz grzywny do wysokości nieogra
niczonej.

(2 ) jeżeli sprawca działa nieumyśl
ne poaicga K arze  w ię z ie n ia  eto lat o 
>raz grzywny.

(8 ) Obywatel Polski podlega katfze za 
::zyn popełniony zagranicą bez wzgtędn 

j.a to, czy jest czyn taki uznany za 
<rzestępstwo przez ustawę obowiązują- 
ą w miejscu jego popełnienia. Zmiana 

ibywatelstwa po popełnieniu przestę])- 
itwa nie ma wpływu na odpowiedzial
ność osoby, która w chwili popeinienia 
izynu była obywatelem polskim.

Art. 4
(1) W  razie skazania za przestęp- 

;Łwo wymienione w art. 3 ust. 1 Sąd o- 
zeka utratę praw publicznych i oby
watelskich, praw honorowych na czas 
liekrótśzy od lat 5.

(2) W razie skazania za przestęp- 
tw-o wymienione w art. 3 ust. 2, Sąd 
noże orzec utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych.

Art. 5
Prokurator może, już w toku docho

dzenia, żądać zabezpieczenia grożącej 
oskarżonemu grzywny przez zajęcie ca- 
ego majątku jaki oskarżony posiada i 

jaki mu później przypadnie. W  przed
miocie zabezpieczenia rozstrzyga na po
siedzeniu niejawnym Sąd Okręgowy do

Art. 6

Wykonanie niniejszej ustawy porueża 
się Ministrowi Sprawiedliwości.

Art. 7
Ustawa niniejsza wchodzi w życic z 

dniem jej ogłoszenia.
U z a s a d n i e n i e  

/jWiętiu woinouuuarsiiie stanowią w 
Polsce sieć organizacyjną przy pomocy 
której realizują swe szkodliwe dla na
rodu polskiego różnorodne siiy między
narodowe.

opinia o Konieczności zwalczania 
łych związków w całym społeczeństwie 
jest jednomyślna. Skutecznym środ
kiem zwalczania ich -może być tylko u- 
itawa stwarzająca surową represję kar 
ną spadającą na czynnych członków o- 
raz osoby współdziałające z masonerią.

Równocześnie ciż sami posłowie 
wnoszą projekty ustaW „o  ''zapo
bieganiu napływowi cudzoziemców 
narodowości żydowskiej" i „w  
prawie zmiany przepisów o zmia

nie nazwisk".

Ż o lq d e k . k is z k i i  p rze m ian ę  
m a te rii u trzy m u ją  w  po rządku  

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

i E S l I Ś ZNAWCA,  KIE i A I K I E Hf

P I J  H E R B A T Ę  $  
„ 2  K  O  P  E  R  N  1 K  I  l i  M “

' HAHO*
WARSZ. TOW HANOIU HERBATĄ 

O iig o k s c k i ,  W. W rz e śn ie w s k i
Spóika Akcyjna

WARSZAWA AL. JEROZOLIMSKA 119 
SKLEP VV WILNIE, Ul MICKIEWICZA 21

M u s s o l in i zdobywał Abisynię I budował nowoczesne Imperium Romanura, 
spotkał® go potępienie ze strony wszystkich państw, ■ zgrupowcsnych
v; Lidze Herodów, któro «cbwaliło przeciwko Italii sankcje karne.

•=3 dyH iilcr anektował Austrię i podwaliny nowoczesnego Imperium Narodu Kie* 
miccbłego, wywoł: Ic to protesty ze strony prawie wszystkich państw.

Gdy Japonia wyrusżułci na podbój skomunizowanyeli Chin i zaczęła anektować 
jedng prowincję po drugiej, potępiły za to' wszystkie „kulturalne., 
państwa...

Gdy Polska ograniczyła się w konflikcie z Litwę na ultimatum z żgdaniem na
wiązania stosunków dyplomatycznych i zadośćuczynienia za prowokację
cała zagraniczna opinia jednogłośnie pochwaliła nas zo t©...

Incydent z Litwą mamy już po źa 
sobą. Przez tydzień cała Polska ży
ła w niebywałym podnieceniu — 
w tych dniach nad nami szeroki 
wiew dziejowy. Po raz pierwszy od 
-zakończenia wojny z czerwonymi na- 
wszyscy zgadzali się, że przeciągnął 
jeźdźcami stanęła Polska w obliczu 
zasadniczych rozstrzygnięć, wobec 
realnych możliwość rozszerzenia 
granic Rzeczypospolitej i zrobienia 
pierwszego kroku na drodze budo
wania Wielkiej Polski. Rząd Polski 
po raz drugi postawił Litwie zasa
dnicze pytanie — wojna czy pokój? 
I po raz drugi usłyszeliśmy w od
powiedzi skwapliwe zapewnienie o 
pokojówości...

Co się zmieniło?
Oto w Warszawie zjawi się jesz-

rządzie Rzeczpospolitej, a w Kownie 
zamieszka pełnomocny minister Pol
ski. Po za tym będą uregulowane sito 
■sunki komunikacyjne, handlowe i 
być może kulturalne. Prawdopodob
nie Polacy zamieszkujący na Litwie, 
a stanowiący conaj mniej trzecią 
część ludności, uzyskają jaką — taką 
ochronę prawną przed gwałtami ze 
strony litewskiej Tak bę
dzie, jeśli Litwa dochowa zobowią
zań... Czy dochowa?

Zgodziła się na nasze żądania pod 
groźbą wojsk polskich, stojących 
nad: granicą. Zdecydowanej akcji 
wojskowej sprzyjała koniunktur i 
międzynarodowa, wywołana ąńeksją 
Austrii przez Rzeszę — wszystkie 
państwa odmówiły Litwinom ponło- 
cy. i nikłby się prawdopodobnie nie

oderwaną prowincję — po,ziemie, 
będącą integralną częścią Rzeczypo
spolitej w ciągu czterech stuleci.... 
A co będzie, jeśli Litwa sWym zwy
czajem jeszcze raz złamie słowo i 
obietnicy nie spełni? Czy rychło 
powtórzy się tak sprzyjająca koniun
ktura? Ćzy rychło po raz drugi bę
dą mogły wojska ruszyć ku grani
com Litwy, aby wymódz dotrzyma
nia słowa bez obawy międzynarodo
wych komplikaćyj ?...

Mimo tyci; refleksy] zysk Polski, 
jest niewątpliwy, ale czy współmier
ny do naszych możliwości?

Odpowiedź na to pytanie daje 
nam stosunek innych państw do na
szego załatwienia zatargu z Litwą — 
;jak z yogu obfitości posypały się po
chw ały] gratulacje. Gratuluje Wici

2IAZYJ NATYCHMIAST 

.  M O T O R -

ż# 0 E ̂

j chwalą nas nawet Niemcy, nawet 
! Rumunia...

„Żądania polskie były umiarko
wane..." — mówią Niemcy, Holen
drzy i Włosi.

„Polska przeciwstawia się w oj
nom ideologicznym..." — chwa.li 
Rurnunia.

„Załatwienie sporu odpowiada 
godności obu państw..." — przykla

skuje blumowska Francja.
Mije brzmią te pochwały dla pol

skiego ucha, bośińy zawsze woleli 
wyjść z honorem,’ choćby i bez zys
ku, a tu nawet i zysk pewien jest.

Inaczej się natomiast świat od
nosi do .państw budujących impe
ria — ilekroć tylko jakiś naród za
czynał tworzyć wielkie i silne orga
nizmy polityczne, zawsze inne naro
dy odpowiadały na to zawiścią i 
nienawiścią, lale już Bowiem jest, 
że w stosunkach międzynarodowych 
rządzi bezwzględny egoizm i strach 
przed cudzą siłą. Naród, który do
brze czyni dla siebie, naraża się in
nym. lo  też najlepszym dowodem, 
że się dobrze czyni dla siebie, jest 
chór potępień ze strony. innych 
państw i narodów...

Nas za załatwienie- incydentu z 
Litwą jednogłośnie pochwalono. Po- 
chwały' tę’ są najlepszy sprawdzia
nem. A entuzjazm, z jakim nam gra
tulowano, dowodzi, że świat oczeki
wał zgoła czegoś innego i z rado-

cze jeden poseł akredytowany przy j zdziwił, gdyby Polska sięgnęła p o 1 ka Brytania i Łotwa, Francja i Firi-ścią spostrzegł, że się omylił.
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Przegląd Prasy
NIEZW YKŁE ZJAWISKO

Czy konfiskata czasopism jest w Pol 
sce zjawiskiem rzadkim? Bynajmniej 
Konfiskowane są nie tylko pisma opo 
zycyjne wszelkich kierunków, ale na 
wet zdarzały się wypadki, że i pół- 
urzędówki zjawiały się z białymi pla 
mami .

Czemu więc konfiskata „Falangi" za 
fotomontaż o Z. N. P. wywołała takie 
szerokie echa? Piszą o tym niemal 
wszystkie pisma: „Warsza\vski Dzien
nik Narodowy", „Echo Morskie", „Dzień 
nik Ludowy", „Krakowski Kurier Wie
czorny", „Lwowski Ilustrpwany Expres 
Poranny", „Dziennik Piotrkowski", „Ga 
zeta Kaliska", „Słowo"... Cała polska 
prasa zainteresowała się nagle jedną 
konfiskatą —  czemu?

Najlepiej tłomaczy to „Słowo Naro
dowe" ze Lwowa:

„Dziennik Ludowy" donosi, że prem. 
Składkowski przyjął delegację Z. N. 
P„ która poprosiła o konfiskatę oene- 
rowskiej „Falangi" za umieszczenie 
fotomontażu, mającego na celu poni
żenie godła Z. N. P. P. premier przy
chylił się do wniosku delegacji.

Tyle „Dziennik Ludowy", a my 
przypominamy, że p. premier Skład- 
kowski napiętnował komunikującą 
działalność związKu. spowodował 
wprowadzenie do tej instytucji korni 
sarza rządowego i to osobie p. 
Musioła, wyraziciela balangi, a dziś 
się zmieniło.

Naprzód odszedł p. IHusiol, potym 
powraca dawny reżim Z. N. l\, ą te
raz delegacja tego Związku interwe
niuje u p. premiera. P. premier przy 
chylił się osobiście do kępiiisjiąty „Fa 
langi", zamiast obesłać sprawę do 
pierwszej instancji.

Nowa sytuacja wyraźnie się tutąj 
zaznacza —  coś w Polsce, oątątnio 
się zmieniło".
Rzecz stała się jasna —  konfiskata 

„Falangi" za odsłonięcie oblicza Z. N.
P. stał się w opinii całej prasy znamien
nym symptonem...

P l a n  s z a n t a ż u  n a r o d u  p o l s k i e g o
P i e r w s z a  l i n i a  

Druga linia
planuje

s z y k u j e
o s i  ii s I  w  e 

g w  a I
w naj- 
budzić

CO O NAS PISZE „KURIER  
P O R AN N Y"?

Półurzędówka sfer legionowych pisze 
o nas bardzo krótko, ale pod wiele mó
wiącym tytułem:

„ZAWIESZENIE FALANGI 
PROWINCJI

NA

W  ostatnich dniach władze admini
stracyjne zawiesiły Falangę oraz 
działalność Narodowo Radykalnego 
Ruchu Młodych w szeregu miaste
czek".
Gdzie? W  jakich miejscowościach? 

A  przede wszystkim za co?
Zawiesza się i już —  niech się czy

telnik „Kuriera Porannego" domyśli 
za co!...

...U Pana Premiera była delegacja 
Z. N. P. i skarżyła się na „Falangę"...

SOCJALIŚCI SIĘ RZUCAJĄ

Jesteśmy chrześcijanami —  litujemy 
się więc nad najgorszą kanalią, gdy ją 
nieszczęście spotka. Świnia. tuman, 
cham, łajdak ,ale wpadł —  więc mimo 
woli żal się go robi. Naprzykład taki 
Bucharin czy Jagoda —  oddawna i za
służenie należała im się kula w łeb, ale 
gdy zostali rozstrzelani przez własnych 
„towarzyszy" żałujemy ich... Miłość 
chrześcijańska obowiązuje.

Zupełnie identyczny stosunek mamy 
i do polskich socjalistów —  tumanowa- 
te to to, kołtuńskie, biedne i umysłowo 
upośledzone... Na współczucie zasługu
je... Kończący się świat podufałych w 
sobie dialektyków materialistycznych 
i snobów na czerwono farbowanych w 
postępowy sposób .

Przeżywają generalny mętlik —  co 
dzień nowy pogląd —  od wypadku do 
wypadku, byle mieć coś do powiedzenia, 
byle jakoś się wykręcać przed logiką 
wypadków. Oto przykład —  na łaamch 
całej socjalistycznej prasy czytamy w 
dziale polemik:

...„Falanga" dowodzi, że proces 
moskiewski jest przestrogą pod adre
sem polskich demokratów (! ).  Bo 
demokracja —  to właśnie (wcześniej 
czy później) stalinizm.
Po czym następuje obszerny cytat z 

„Falangi" i takie zakończenie:
„Proces moskiewski właśnie odsło

nił co innego —  do jakiej demorali
zacji i dezorganizacji prowadzi ustrój 
totalny! A  właśnie b. (!)  ONR. chce 
prowadzić Polskę do totalizmu. Poza 
tym te wszy :kie rupiecie „ideologi-

Stan Polski dzisiejszej 
mniejszej mierze nie może 
entuzjazmu. Nawet bardzo powierz
chowny obserwator może zauważyć, 
że Naród polski nie potrafił siy wy
kazać na zewnątrz takimi osiągnię- 
iami, któreby postawiły go w rzę

dzie narodów zdobywczych, idących 
kui wielkiej przyszłości i karierze, 
wprost przeciwnie, tkwi między 
dwiema potęgami wrogimi, jako 
objekt napadu i grabieży, przenik
nięty psychiką minimalizmu obrony 
narodowej, czepiający się kurczowo 
hasła „świętego spokoju".

Przyczyny tej małości leżą w na
szych stosunkach wewnętrznych. Je
steśmy narodem tragicznym w swej 
niemocy.

Niemoc — skutek rozkładu i roz
bicia społeczeństwa — jest tą istot
ną i najgłębszą cechą naszego bytu 
narodowego.

Czerwona rewolucja — to hasło 
mobilizacyjne drugiej linii ataku.

Wielkie ruchy, dysponujące masą 
ludzką, dysponujące pieniędzmi, — 
przeprowadzając szerokie manewry 
polityczne — to ruchy antypolskie. 
Przeciwko nim stoi obóz narodo
wy, ofiarny i gotów do ofiar, zacię- 
tyH :gotów do walki, ale niestety, 
nie jest on jedną — jak przeciwnik 
— armią, niestety, jest rozbity a 
przez to słaby.

Fołksfront idzie do ataku. W  dwu 
potążnych rzutach szykują się wro
gie potęgi. Na czele pierwszego rzu
tu staje do ataku masoneria. Rozbu
dowywane latami związki masonerii, 
które skrzętnie i w potrójnej taje 
innicy — tajemnicy rytu, tajemni
cy loży i tajemnicy stopnia — gru
powały ludzi dysponujących takim 
czy innym zasobem władzy,

oorawszy so
bie opozycję, osiadł w niej mocno 
i uchwycił wprawną ręką nici jej 
wpływów oraz stery jej losów; sil
nie uchwycił lewicę i centrum, wy
sunął' swe macki w stronę katolicy
zmu, usiłował nawet zakazić swym 
zatrutym oddechem obóz Narodowy.

W rezerwie stoi druga linia an
typolskiego frontu. Gdyby nie u- 
dało się na Narodzie Polskim oszu
stwo, druga linia gotuje na Polskę 
gwałt.

czne" są wypożyczone z rupieciarni 
endeckiej. Trochę już nadgniłe, p.p. 
z b. ONR.!
Tak pisze sani Czapiński!
Ten sam Czapiński, który jeszcze pół 

roku temu w obszernym artykule do
wodził, że właśnie w Z.S.R.R. wprowa
dzono „naprawdę" demokratyczny u- 
strój... A teraz dowodzi, że nie demo
kracja panuje w „socjalistycznej ojczy
źnie", ale totalizm!...

Zmienił kochany „towarzysz" zdanie 
o 180 stopni i dobrze, byle czerwony in
teres szedł, byle sklepik z Marksem ja
koś prosperował!

A  może mamy przypomnieć, w ja
kich numerach „towarzysze" reklamo
wali Z.S.R.R. jako „demokrację"

...Biedni, skołowani i zakłamani lu
dzie. ba

Cóż może tym siłom przeciwsta
wić Polska?

Obóz narodowy.
Ale każdy prawdziwy Polak i każ

dy członek Obozu Narodowego wie 
i rozumie, że obóz Narodowy dziś 
nie istnieje, nie istnieje w takim sta
nie, jaki byłby konieęzny, aby stawić 
skuteczny opór tej wrogiej Polsce 
fali.

Z po za krótkotrwałych radości 
narodowych, z po za nieznacznych 
sukcesów, które sugestionują naród 
wzmożeniem poczucia mocy własnej 
wychyla swe ponure oblicze rzeczy
wistość.

To też nie ma świadomego ośrod
ka społecznego Polskiego, nie ma 
jednego świadomego stanu rzeczy 
narodowca, któryby nie nosił w głę
bi duszy marzenia najcenniejszego, 
najdroższego o  jednym masowym 
ruchu Narodowym, któryby jak la
wina poszedł w Naród, obudził śpią
cych, zmobilizował cały aktyw na
rodowy i zmiótł z powierzchni ży
cia polskiego wszystkie wrogie fron
ty mafie, wydusił je po ich po
dziemiach, i norach.

Nie ma Polaka, który nie odczu
wał, że istnienie jednolitego Obozu 
Narodowego jest pierwszym etapem 
budowy Wielkiej Polski i warun
kiem niezbędnym jej realizacji.

Dwie są zasadnicze przesłanki, 
które kształtują powszechny sąd o 
niezłomnej konieczności jednolitego 
ruchu Narodowego.

Pierwsza mówi o tym, co będzie 
się działo z Polską, gdy to zjedno
czenie nie nastąpi. Nasuwa się tu 
obrazy przypominające rewolucję 
rosyjską, obrazy przypominające 
czasy martyrologii narodowej, czasy 
niewoli u obcych.

Byt Polski i życie Polaków sta
wia ta wizja pod wyraźnym zna
kiem zapytania.

Skoncentrowane ataki Fołksfron- 
lu, zgrupowane na jeden punkt, na 
jeden ośrodek narodowy, dysponują
ce zarówno siłami zawodowych mor
derców z K. P. P. jak zawodowych 
prowokatorów’ z lóż i mafii, rozpo
rządzające rewolwerem anarchisty 
i nakazem napruwiackiego urzędni
ka, będą niszczyć jeden po drugim 
ośćrodki naródowegb oporu. A po 
•tym nastąpi masowa hajdamaczy/na, 
organizowana przez Moskwę nie po 
raz pierwszy w dziejach narodu Pol
skiego.

To widzi każdy narodowiec jako 
memento jako nakaz sumienia i na
kaz chwili, dyktującej konieczność, 
wspólnej w^łki i pracy. v

Druga przesłanka, kształtująca 
konieczność jedności, to wizja po
tęgi zjednoczonego Obozu Narodo
wego.

Masa sił dynamicznych, wyzwolo
nych faktem walki wspólnej jego 
członków, mnoży i dynamizuje si
ły Narodowców. Zdezorienotwane i 
zniechęcone walkami wewnętrznymi 
w łonie obozu Narodowego, masy 
Polskie staną w szeregach jego, go
towi do walk i ofiar.

Potężna waga moralna, potężny 
ciężar fizyczny tego Obozu jest 
zdolny doprowadzić do Wielkiej 
Polskiej Rewolucji.
Nie będzie to zejdnoczenie beztre- 
(ściwe, mechaniczne, bowiem wszyst
kie impulsy jednoczące są całemu 
młodemu pokoleniu narodowemu 
wspólne.

Jednolita jest jego postawą psy
chiczną, typ obozowca, jednolitą jest 
jego postawa programowa, jego dąż 
ność do narodu zorganizowanego i 
do sprawiedliwości społecznej, jego 
dążność do Wielkiej Polski.

Na tych przesłankach można bu
dować pewność zjednoczenia, można 
budować bez zawodu.

Chodzi o to, by te czynniki, które I ordynacji akcji przeciw wrogowi,
się ośmielają zakłócać głos dziejo 
wej konieczności, umilkły. W ugru
powaniach Narodowych i w Stron
nictwie Narodowym w Obozie Nar. 
Radykalnym) i w grupie ABC, 
dojrzewają już te zasadnicze tenden
cje. Czynniki hamujące — to brak 
ośrodków decyzji zasadniczej.- 
Jeden Obóz Narodowy Radykalny 
posiada ten ośrodek, i jest on oży
wiony wolą stworzenia jednolitego 
Obozu Narodowego.

Zarówno, w grupie ABC jak w 
Str. Nar. najblżisze chwile mogą do- 
rpowadzić do ostatecznego skrysta
lizowania się tych ośrodków.

Wtedy musi nastąpić chwila ko-

PAM IĘTAJCIE, ŻE FOŁKS 
FRONTOW A „W A L K A  LU 
DU“  (PROW INCJONALNE 
W YD AN IE „D ZIEN N IK A LU 
DOW EGO") N A  TYDZIEŃ, 
PRZED ZABÓJSTW EM Ś. P. 
KSIĘDZA STREICHA W IE 
D ZIA ŁA  O ZAM IERZONEJ 
ZBRODNI.

MORDERCA N OW AK ZE 
ZN AŁ N A  PROCESIE, ŻE 
W YSTOSOW AŁ DO RED A K 
CJI „W A L K I LU DU " LIST, W  
KTÓRYM ZAPOW IEDZIAŁ; 
POPEŁNIENIE ZABÓJSTW A! 
A L E  FOŁKSFRONTOWCYI 
ZA TA ILI T 4  WIADOMOŚĆ, 
NIE UPRZEDZILI O PLAN O 
W ANYM  MORDZIE I W  TEN) 
SPOSÓB UMOŻLIWILI KO
MUNIŚCIE POPEŁNIENIE 
ZBRODNI.

Będą to armie, maszerujące osob
no, uderzające razem.

Ale nie może to być etap ostatni.
Jedność Ruchu Narodowego mu

si być pełna, musi być oparta o 
wspólnotę pracy i walki przy budo
wie Wielkiej Polski zcementowana 
jednolitym programem i jednolitą 
wolą kierowniczą.

Tylko tak pojęty Obóz Narodo
wy może pchnąć Polskę na szlaki 
jej dziejowej Wielkości. I biada tym., 
którzy dla własnego kręgu, drob
nych interesów ośmielą się stanąć 
na drodze jej przyszłości.

ST. CIMOSZYŃSKI

W KĄCIKU

Gzy profesor fan
Maznrkiewicz jest 

masonem?
Na walnym zebraniu Bratniej 

Pom ocy S. U. J. P. przedstawiciel 
młodzieży narodowo - radykalnej 
zgłosił wniosek o usunięcie profe- 
sorów-masonów z uczelni pol
skich. Prof. Jan Mazurkiewicz, 
kurator Bratniej Pom ocy, które
mu prezes tej organizacji i lea
der grupy ABC —  Jabłoński po
święcił tak niesłychanie ciepłe sło
wa w swym sprawozdaniu z dzia
łalności ustępującego zarządu —  
zareagował na wniosek w sposób 
zastanawiający.

Jako kurator organizacji prof. 
Jan Mazurkiewicz uchylił wniosek 
o usunięcie profesorów-masonów 
z uczelni polskich.

Hasz Program

K oniec kapita lizm u
Czasy, których koniec oglądamy wła

snymi oczami, odznaczały się panowa
niem w gospodarstwie —  kapitalizmem, 
a w ustroju państwa —  parlamentary
zmem. Kapitalizm jest takim gospo
darczym porządkiem rzeczy, w którym 
władze nad gospodarką należy do tego 
lito rozporządza kapitałem pieniężnym. 
Pracownik w ustroju kapitalistycznym 
pozbawiony jest wszelkiego wpływu na 
warsztat pracy, sprzedaje on sienie, 
swoje siły i zdolności za płacę wystar
czającą Zazwyczaj ledwie na życie, nie
godne członka narodu kulturalnego. 
Sprzedaje je nawet nie temu, kto za 
rządza warsztatem pracy, bo i ten za 
rządzający jest też najemnikiem, ciioi 
na lepszych warunkach, lecz sprzedaje 
je temu, kto rozporządza pieniądzem. 
Pieniądz rodzi pieniądz —  twierdzą ka
pitaliści. Toteż ten, kto ma pieniądze, 
może żyć bez pracy, nic nie tworząc 
pożytecznego, a tylko obracając gotów
kę, pożyczając pieniądze, kupując i 
sprzedając zakiady przemysłowe i han
dlowe, domy i ziemię . Człowiekiem de 
cydującym w ustroju kapitalistycznym 
jest nie pracownik, nie gospodarz na
wet, ale handlarz. Rzecz zrozumiała, 
że w tym ustroju trzymali prym han
dlarze i bankierzy żydowscy, Ktorzi 
tworzą międzynarodową solidarną szaj
kę najwybitniejszych pasożytów.

Ustrój gospodarczy kapitalizmu po
trzebował wygodnego parawanu w po
staci posłusznego Kapitalistom ustroju 
politycznego. laKim parawanem stal 
się ustrój parlamentarny. Gdyby ustrój 
parlamentarny, czyli rządy sejmu, by
ły tym, co widać zzewnątrz, to nie mo
głyby w ogóle działać, bo wszystkie 
rządy zdane na los przypadku, a posłu
szne partie nie byłyby zdolne do wła
snego działania. Ale z ozdobną fasadą 
parlamentaryzmu kryje się inna zgoła 
rzeczywistość. Są nie rządy tajnych 
klik. Tak różni menerzy partyjni po 
więzani są ze sobą w tajne związki, 
którymi kieruje od wewnątrz mafia

masońska, a tą mafią międzynarodową 
kierują znowu od zewnątrz jedynie 
prawdziwi „międzynarodowi" —  żydzi. 
W swoich najwyższych szczytach mię
dzynarodówka bankierów i międzyna
rodówka politykierów pokrywają się.

H a s ie m  uenio-uberauzmu D yia r ó w 
ność —  ale równość t a  b y ła  o s z u s tw e m , 
gdyż nie było równości g o s p o d a r c z e j .  
Każdy ńiógł równo dojść d o  w ła d z y , 
każdy mógł otrzymać najwyższe wyk
ształcenie, ale jedno i drugie d u ż o  k o 
sztuje, praktycznie więc do wpływu n a  
osy narodów dostać s ię  m o g li  t y lk o  lu 

dzie bogaci lub korzystający z  p o p a r 
cia bogatych, a więc od nich oczywiście 
uzależnieni.

Tak wyglądał ustrój górnego świata, 
ustrój, który panował i jeszcze panuje 
w większości państw. Ale nadchodzi 
nowa epoka —  państw narodowych. Lu
dzie czasów nowych rozbiją i zniszczą 
stary ustrój. Tajne organizacje są tę
pione, a najpierw jeszcze wykrywane i 
ujawniane, kapitaliści brani twardą rę
ką „za twarz". W  mierze rządów ka
pitał nad pracą i tajnych klik, nad spo
łeczeństwem powstać musi jedna po
wszechna organizacja całego narodu, 
•parte na zasadzie hierarchii. Nie za
możność ani poparcie bogatych, ale 
iyłko i wyłącznie wartość człowieka bę- 
izie decydować o jego stanowisku w tej 
organizacji. Organizacja polityczna na
rodu będzie kierowała życiem gospo
darczym, w imię dobra narodu, a nie 
dia zysku kapitalistów międzynarodo
wych.

„Zasady Frogramu Narodowo - Ra
dykalnego" na wstępie mówią o tym 
krótko i dobitnie:

„Załamują się rządy tajnych organi- 
zacyj, rozsypuje się w gruzy kapitali
styczny ustrój wszechwładzy pienią
dza...

Ludzie czasów nowych działają hie- 
rarcmczme zorganizowani, powszeenna 
jest wola wychowania całego Narodu 
w imię prawd bezwzględnych".
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Serdeczną ożywione troską posta
nowiło i Stronni iw o Pracy /.orga
nizować swój „sektor młodzieżowi” . 
Udało mi się uzyskać zapToszehić na 
zęlżrahie informacyjne tego’ stroum- 
ćtwa.

Lokal rta Traugutt i  ńie różnił się 
meżym ód pódbbriych mu innych 
miejsc zebrań. Z zamkniętych' drzwi 
dochodził monotonny głos pr. lcgen- 
ta, wykładającego zapewne „nową 
prawdę11 świeżo’ pozyskanym adep
tom, których liczba, sądząc po ilości 
palt w przedpokoju nie była zbyt 
okazała. Tymczasem biec poczęły 
długie minuty oczekiwania, cierpli
wość człowieka mniej więcej pun- 
feratyiógo na długą jesźćże musiała 
być wystawiona próbę, spodziewane 
tłumy nie nadchodziły, wszystko za-; 
poczęło .przypominać mały autobus 
W prowincjonalnym miasteczku, któ- 
j*y dopiero wtedy wyrusza w drogę, 
gdy się zbierze odpowiednia ilość 
pasażerów.

Wreszcie, choć liczba żebranych 
nie mogła przekroczyć piętnastu w 
tym trzy, ż  prezydium, sześć osób 
znajomych, których raczej względy 
grzeczności, towarzyskie tu sprowa
dziły, przewodniczący postanowił 
zaczynać. Dziwiła mnie z początku 
zhaćżńa stosunkowo lieżba pań (pó
źniej to się wyjaśniło), które wie
kiem: bynajmniej nie grawitowały dc 
młedzieży.

Za stołem prezydialnym zasiedli 
eks-major, którego ruchy zdała już 
zdradzały wóiskowego, pani dok" 
tór - przewodnicząca, osoba o wy
glądzie sympatycznej staruszki, po 
siadająca jednak ogromną wadę po
krywania przemiłym uśmiechem e 
wentualaych niedociągnięć ideolo
gicznych i sekretarz, który przypo
minał mi niepokojąco pewnego zna
jomego wyższego urzędnika z kan
celarii parafialnej.

Na wstępie eks-major wytłuma-
cyf nam, że Stronnictwo Pracy chce

r.ipówać w swych szeregach niio- 
dżfef w jednćj sekcji z paniami, 
które źńbwu mają twołzyć coś w 
rodzaj u koła pan przy stronnictwie. 
To Wyjaśniło mi tak znaczną Stosun
kowo liczbę pań na sali (siedem na 
piętńiśćie osób' obecnych).

Oczekiwałem teraz jakiegoś „ety 
póse” ńa femaf programu, ideologii 
lub taktyki organizacji. Jakże się' za
wiodłem! Z rogu sali podniósł się 
otyły były pułkówpik (nastrój bar
dzo militarny) i głosem żnmizcrfmn 
poćźąf przez okrągłe trzy kwadran
se wyłusżćżać nam, jak Się prżecist.i- 

*Wia'-schemat organizacji stronnictwa 
gdzie są jakie sekcje, co robią, wzglę 
drrte co będą robić, kto organizuje 
wybdry a kto ewentualne rozrywki 
dla cźłonków, że istnieje naturalnie 
Wydźiał bojowy, bo chociaż stron
nictwo chce wszystko zgodnie i (po
kojowo załatwić, nie jest jednak od 
tego; by cżasem swym przeciwnikom 
kdśći połamać (widać tu było wpływ 
dticha militarnego), że przecież i 
przeciwnicy biją, więc czemu i oni 
rtiajl Sobie tej przyjemności odm ó
wić. Wresżcie dalej, że stronnictwo 
chętnie będzie współpracować z or
ganizacjami stojącymi na gruncie 
nafodowytn, ale chętniejby jednak 
pćflirtowafo z.ludowcami lub socja- 
liStarflł że „Falanga” to terrer stycz 
na organizacja Ozonu (dosłownie), 
że każde „koło”  stronnictwa dzieli 
się na 3 drużyny i 3 drużyny spe
cjalistów (niedarmo na czele stron
nictwa stoi generał).

Nuda i brak wiary wiały z każ- 
degb słowa prelegenta; nastrój 
wlród źfebrdhych, szczególnie pań, 
poczynał być-źbyt familijny, ciche 
początkowo szepty poczęły przybie
rać na siife i raz (jo raz do rriego 
zmęczonego licha obok wiadomości 
o jakiejś Sekcji stronnictwa, poczęty 
wpadać wiadomości o tym co gdzie 
było na obiad, i „że ta moja służą
ca Kasia to straszny, gałgan” .
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skończy! mój elts-puł- 
sali 'daM się zauważyć 
ężeniu. sekretarz o nie- 
vvglądzie podniósł znu- 

n a któ- 
in-ne ma-

jnoatycznejące o /is znaczenie, 
pani - doktór zaczęła się zachęcają
co uśmiechać. Nie mogłem sobie od 
mówić przyjemności zadania prde 
gęntom kilku zapewne dia nich nie 

' dyskretnych pytali.
A więc pytam o program i takty 

kę, którą zapewne stronnictwo' mieć 
musi (tu im zaczyna pochlebiać), 
jeśli chce dojść do władzy. Pro
gram? Zdziwione oblicze szanowne
go prelegenta wyraża pewien niepo
kój, wszak to jest wydrukowane, ale 
zresztą ńiożna w kilku słowach; i 
sypie mnóstwo ogólników i znanych 
powiedzeń, emigracja żydów (jed
nak), spolszczenie handlu, Wprowa
dzenie zasad sprawiedliwości spo
łecznej, walka z sanacją i t. d. Zre
sztą po co mówić O programie, mo
że on się zmienić w terenie, prze
kształcić się, dostosować, sami zre
sztą członkowie stronnictwa mogą; 
go kształtować, bo stronnictwo jest 
liberalne, weźmie pod uwagę ewen
tualne zastrzeżenia, aby tylko razem 
zgodnie, pod opiekuńczy my skrzy
niami organizacji odbywać tę drogę 
do władzy.

A taktyka, panie eks-majorze? Jak 
Stronnictwo Pfacy chce zdobyć rzą-

Pclsc

stronnictwo nawiązało kontakt ze 
stronnictwem Narodowym i... _ za
brało już stamtąd trochę łudzi (rtaj- 
gorsz: typ) i. zw. ..starych ende
ków” przeszły, częściowo do Stron
nictwa Pracy), do władzy dojdzie 
v  ten sposób, że zorganizuje W 
Wyćh szeregach dtiżó ludki1 i zwy
cięży... w wyborach.

Polityk .i zagraniczna Polski? to 
■treszcza się do ścisłego sojuszu z 
Francją, sojuszu za wszelką ceznę, 
bo we Francji nie jest tak źle, jak 
piszą. Niemcy? W łochy? Oto są 
państwa stojące nad przepaścią. 
(W  parę dni później Hitler zajął A- 
ustrię).

A to co pisali o masonerii i jej 
wpływach na „fjront Morges” i 
ironnictwo — pytam dalej, to 

wszystko nieprawda? To bujali ci 
ż „Falangi” ? I tu bohiba pękła. 
Otóż „Front Morges” Wcale nić ist
nieje, zdaniem1 patiów ze strońńic- 
mva, że się żebrało kilku panów na 
herbatce u Paderewskiego to jeszcze 
niczego nie dowodzi,, przyznaliby 
oni, że ten „front” istnieje, gdyby 
był zalegalizowany, chociaż pr/y Ko
misariacie Rządu, miał swego pre
zesa, skarbnika i sekretarza; a ge
nerał Sikorski, ten to może i mason; 
a];e przecież do stronnictwa ofićjal- 
nie ńie należy, zresztą Czynnym w oj
skowym nie wolno zajmować się po
lityką.

W  dziwnym nastroju omiściłem

6 t r a l e  w s p i ł t w ir c i i t  P r ie ło m u
c z ł o n k o w i e  b .  O W P  w  s z e r e g a c h  
R u c h u  N a r o d o w o  -  R a d y k a l n e g o

am :j cie
kawie. Prezydium poczyna się tro
chę d/iwic, skąd ten młody natręt
ne człowiek? Jest niby zadowolonej 
uśmiecha się mile, bo ;awmajinniej 
stwarza się pozór jakiejś dyskusji, 
zainteresowania, ale równocześnie 
trochę zaniepokojone .bo i twarze 
moich współtowarzyszy jakoś dziw
nie poczynają się uśmiechać. A więc

!OKal na Traugutta, smuciły 
tym\ że są jeszcze ludzie naiwni w 
Polsce i cieszyłem, że jest ich na 
szczęście mało, dłflgó zaś W nocy 
majaczyła nm się jeszcze postać 
sztywnego majora, syrńp'atycznej 
pani doktór rozbrajająco naiwnie 
uśmiechniętej, i sekretarza o niepo
kojącym Wyglądzie...
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Dyskusja masońska w sejmie spo
wodowała natychmiastową interwen
cję. lóż.

Przyjechał brat Hooyer i Dup- 
pefey prezes Kotary Clubu, malucz
ko a ujrzymy p. juies Rómains‘a 
Prezesa międzynarodowej federacji 
Pen Klubow.

Tłumaczenia, wyjaśnienia, per
swazje, rozmowy z . miarodajnymi 
czynnikamj w obronie nadwątlonego 
autor- wpinotnulatykicTi1.
I jak niezręcznie, bezpośrednio po 
znanych oświadczeniach i iriterpela- 
cjacL Wizyta p. Jnles Romains ma 
nosić charakter ściśle literacki. Przy
jeżdża w odwiedziny do Pen klubu, 
witać go będzie znany filosemita 
Jojne Parandowski, szabesgoj oże
niony ż żydówką, mąż zaufania loży 
Wielkiego Wschodu.

Jeszcze Słonimski i Breiter do 
kompletu. Towarzystwo maleńkie 
zgrane. W  obliczu antypolskich .in
cydentów na ostatnim kongresie Pen 
klubu, czcigodny prezes stchórzył, 
ńie reagował.

Czyżby w nagrodę za to Gazeta 
Polska oddała mu recenzje teatral 
ne w oficjalnym organie ozonu. Na 
prawdę dziwny zbieg okoliczności 
Coś jak gdyby dla otarcia łez po 
tej sromotnej klęsce i kompromita- 
ci. A teraz znowu Jules Romains 
pod pozorem wizyty literackiej 
przyjeżdża z tajną misją polityczną 
by przyspieszyć konsolidację Frontu 
demokratycznego. Polska jest obec
nie d]a całej masonerii europejskie, 
odcinkiem najważniejszym. Wielki 
Wschód chciaóby naszymi siłami 
zdławić potęgę germańską.

Nastąpi szereg prowokacji zorga
nizowanych przez czynniki między
narodowe.

Zwycięstwo Folksfrontu to wojna

| z Niemcami. Masoneria- francuska 
j chce z nas zrobić narzędzie i tar
czę. jules Romains ma wypełnić, mi
sję specjalną. Odbędzie szereg roz
mów ściśle tajnych. Loże nie mogą 
czekać. Wolńomulafsiwo chce 
przejść do ofenzywy. W  czasie dy
skusji masońskiej przemilczano o 
hybną aferę Pen Klubu. Dlaczego? 
Ż jakiej racji? Przecież tai ekspozy
tura żydowska powinna zostać roz
wiązana jak najprędzej. Dosyć byłe 
skandali na terenie międzynarodo
wym.
Polska Organizacją Akcji Kulturą! 
nej urządza w okresie wiosennym 
wielką imprezę publiczną pod ha
słem: Sąd nad Penklubetri. Będzie 
inscenizacja procesu sądowego. Po 
przemówieniach prokuratora i obroń 
ćy kukty Parandowskiego, Słonim
skiego et ćonsortes zostaną spolane 
na stosie.

Nie pozwolimy na wyjazd szabes 
gojów  do masońskiej Pragi. Nigdy! 
Pod żadnym pozorem. Choćby na
wet trzeba było zagrać w totalnialca.

Zagramy....

Zakopane, marzec.

Na skalnym podłożu, pod gór
skim niebem wyrósł odrębny zu
pełnie typ Polaka — góral. To nie 
wymysł, że przyroda kształtuje czło
wieka. Gorące słońce tatrzańskie, bu- 
rzliwjy, potężny wiatr halny, samot
ność gór, radosny szum potoków 
— to ma zaklęte w duszy góral, 
członek pysznćgo szczepu, rasowy 
mystokrata o spracowanych rękach.

W  pełni poczucia własnej warto- 
'cl i odrębności nie zapomina jed
nak, że Tatry — to Polska. Pamię
tał o tyni 300 lat temu, gdy pioru
nowym atakiem spadał na najezd- 
■ lifcóW szwedzkich, gromił i nisz- 
:zył bezlitośnie. Wiele się zmieniło 
.)d tamtych czasów i przed 18 laty 
góral nie czekał już na wroga tw 
bezpiecznej osłonie gór, ale Szed 
pod Dynaburg, Lwów i Wilno, sta 
vał murem pod Warszawą, giną 
pod Radzyminem razem ze „s/.cze 
hakiem” — ochotnikiem w •gfmnh- 

zjalnym m und urku...
Ci, co zostali przy życiu i wró 

ciii w  cień ukochanych szczytów 
tatrzańskich, są teraz dla młodszych 
żywym objawieniem polskiego czy 
nu zbrojnego, uniesieniem prawdy 
głęboko wrytej w  [duszę polskiego 
górala: ż y c i e  i ś m i e r ć  d l a  N a 
r o d u  !

Góral potrafi dla Narodu umrzeć 
Tfe pragnie i żyć dla Niego. I tu 
jest jego tragedia. Szalony tempe 
rament, zdolność do olbrzymiego 
wysiłku i potężnego zrywu sił sta 
je oko w oko z ponurą rzeczywisto 
ścią polską, która sprzyja bezsile 
apatii, bezwładowi, która cofa się 
się przed bojowym, bezkonipromiso 
wyrn i radykalnym rozstrzygnię 
ciem. Dawno poznał i wyczuł góra 
że w ustroju panującym obecnie nie 
zda się na nic, że zmarnują jego mo 
żłiwośfi. ujarzmią jego porywy, ka 
żąt mu trwać, i przetrwać w imię 
pustych haseł.

Zamknął się w sobie, cżekał, ale 
'ze wzrokieńi wytężonym w doliny 
»; uchem łowiącym czujnie wieść 
z serca Polski, skąd szły niespokoj 
ne, dziwne powiewy, gd-zie koło- hi 
storii Nowej Polski szybszy ma o- 
brót. Aż dobiegło ono miejsca, gdzie 
jaśniały trzy litery: O.W.P. Zapło
nęły te zgłoski na polskim niebie 
blask ich padł na Podhale 'i roz
płomienił je całe. Tysiączne szere
gi górali przywdziały jasne bluzy 
Nowa, Wielka Polska, zdawało się 
jest już blisko!

Ale wtedy zabrali głos ci, (dla 
których Wielka Polska byłaby klę- 
ską.

Starosta przeciw 
Mfćsf&HM ..Ja

W  korespondencji z Sosnowca do 
,Hajntu“ (Nr 33(38, na str. 1-ej) znaj- 
-Liijcmy między innymi taką dziwną hi
storię o miejscowym „kahale“ żydow
skim.

Pewna grupa żydów niezadowolona ze 
stosunków w zarządzie gminy żydow
skiej, zaczęła łazić z denuncjacjami do 
,,puryca“.

Dolej czytamy: „W  odpowiedzi na to 
zarząd „kahału" zareagował w taki spo
sób, że na posiedzeniu wyraził votum 
nieufności wiceprzewodniczącemu.

Charakterystyczne jednak jest to, że 
gdy starosta przybył do kancelarii „ka
hału" na lustrację, to dobrze nagadał 
tym donoszącym, dlaczego nie wstydzą 
się sami siebie przychodzić do niego z 
doniesieniami i skargami.

Starosta rzekł do nich: „żydom zosta
ła tak mała autonomia, a wy tnie mo
żecie się w niej zjednoczyć".

"Trudno naprawdę zrozumieć intencję 
takiego wystąpienia p. Starosty. Miał
by on słuszność, gdyby te „denuncja
cje" okazały się nieprawdziwymi. W te
dy rzeczą starosty jest nawet starać się 
o ukaranie fałszywych denuncjantów. 
Ale o fałszywości doniesień nie ma tam 
mowy. Raczej więc należy zachęcać wy
jątkowe jednostki z pośród żydów, że
by informowali władze o nieznanych 
stronach „roboty" kahałów, o których o- 
gół chrześcijański, a tym samym i wła
dze wiedzą tak mało...

O t p I  m  u k a d ę i & i e k ie  
s e k l i i l i i  

in ftih tio fó y iftć
W e wtorek dn. 29 b. in. o godz. 20 

odbędzie śię w lokalu NPR‘u przy ul. 

Kruczej 31 in. 6  zebranie iriformacyjue 

dla akademiltóvć. Na zebraniu omó

wione zostaną cel i droga akademika 

oraz Programowa wizja Wielkiej Pol

ski.

Po rozwiązaniu O.W .P. zmobili
zowane masy górali nie pomyślały- 
nawet o rozsypce, o  załamaniu się. 
Poszli, obozowcy tam, gdzie dalszą 
pracę, choćby skrępowaną, prowa
dzić mogli. Powstały w całym kra
ju Sekcje iMłodych przy Stronnic
twie Narodowym, powstały i na 
Podhalu. Krótki był ich żywot, wła
dze Stronnictwa 'kazały ’ poustiwać 
dyskretnie wszelkie oznaki odrębno
ści Sekcji Młodych-, nastąpiła iclr 
„okupacja” , kres auton-omii. Rozża
rzone masy górali wlano w formy 
•S.N., zaczął się proces stygnięcia.

Drgnęli znów górale, gdy kolo 
historii Nowej Polski przetoczyło 
się na nowy symbol odrodzenia m ło
dego pokolenia”: O.N .R.! 1’tuk en
tuzjazmu w Warszawie doleciał aż 
do łańcucha Tatr, a te nim zdołał 
ogarnąć cały kraj, koło historii do
biegło już dalszych etapów: roz
wiązanie...

Proces stygnięcia trwał dalej — 
polegał na składkach., zbiórkach, zja
zdach czasańii, na gadaniu, gadaniu 
gadaniu starszych panów.

Góral czekał...
Zaczęły znów szumieć wieści, że 

idea obozowa trwa, rozwija się, roz
lewa coraz dalej i szerzej... W  pra
ne wiadomości o szeregu brawu
rowych, bojowych uderzeń w żydo
komunę... o nieustannych procesach. 
Ukazały się „Zasady Programu Na- 
rodowo-Rądykalnego” ... Było co
raz wyraźniejszym, że są ludzie, któ
rzy w najcięższych warunkach nie 
zapomnieli, że są obozowcami, że 
pracują wytrwale, ofiarnie, że idą 
naprzód!

Aż dotarli na Podhale. A wów
czas zaatakowani zostali namiętnie, 
z pasją i zaciekłością... przez ko
munę? żydostwo? sanację? Nic po
dobnego! Przez... Stronnictwo Naro
dowe! A raczej przez jego kierowni
ków, starą, zgangrenowaną mafię. 

Poważni, dostojni adwokaci, dok- 
Góral czćkał... 

torzy, pfeżesi, uwielbiający stęćhłą, 
przedwojenną atmosferę, j>Ocźuli na 
łysiejących głowach powiew świe
żego powietrza, przeciąg, mogący 
im skręcić karki „zasłużonych” dzia
łaczy! Szybko i Wprawnie Bięgnęt 
li po wypróbowane „.argumenty” : 
„komuniści! Sprzedali się sanacji! 
Robota rożbijacko-bebecko- oenero- 
wa!” i t. d „ i t. d. Wszystko by
ło dobre, co m ogło zahydzić i splu- 
gawić ludzi, którzy ośmielają się 
walczyć o Wielką Polskę i Prze
łom Narodowy po za o 'zgrozo! 
Stronnictwem Narodowym.

Zdumieni*, że ktoś mniejszymi 
środkami i w cięższych warunkach 
robi o tyle więcej, skonsternowani 
prawdzjwą nie cofającą się przed 
żadnymi przeszkodami pracą, prze
rażeni bojowością i radykalizmem 
Ruchu Narodowo - Radykalnego, 
tkwiąc w swych wygodnych fotelach 

leniąc się wychylić nosa w >te 
ren, rzucili góralom rozkaz: „Nie 
styka.ćmę z nimi. To zaraza! Prze- 
DęJ/ić ł‘

Ńie rozumieją, że góral ma dość 
biernego tkwienia w S. N „ gdzie 
„robota” (oszczercza) rusza wtedy 
dopiero, gdy zjawią się obozowcy, 

iliżujący Wielką Polskę celowym 
skutecznym działaniem. Nyc rozu
mieją duszy- górala, który czekał 
już dość, który chce prawdziwej 
macy, prawdziwej walki i ofiary, 
ctóry chce być współ-twórcą miaż
dżącego ud, rżenia w istotnych, śmie
rtelnych wrogów Wielkiej Polski: 
żydostwo, masonerię, komunę!

Góral nie chce czekać, aż „F oł- 
csfront dojdzie do władzy” ,, nie 
chce bratn ich  walk między Polaki- 
mi, bo on czuje się naprawdę n ą- 
r o d o w c e m ,  to jest Polakiem, dla 
ctórego cel najświętszy życia zamy- 
ca się w trzech prawdach bezwzglę
dnych: B ó g  j e s t  n a j w y ż s z y m  
c e l e m  c z ł o w i e k a ,  d r o g ą  
c z ł o w i e k a  d o  B o g a  — pra-  

a d i a  N a r o d u  — s z c z ę ś c i e  
r o z w ó j  c z ł o w i e k a .  A two

rzyć Wielkość Narodu pójdzie góral 
tam, gdzie się tę Wielkość buduje 
consekwentnie ofiarnie i uczciwie 

w Ruchu Narodowo-Radykal-
nym!

SAN,



Z powodów od redakcji niezależnych w opisie zdarzeń z dnia 1 8 -go 
marca ograniczamy się do podania głosów prasy codziennej.

Głosy prasy © ndfeifej akcji
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Pianewość -jjesMte
btiskawSeznel

kierownictwo
„o iow o W ńenskie" donosi:
„P od w p i jw m  wiadomości o wy

stosowaniu ultimatum w ciągu o- 
statnich dwu *dni dało się zauwa
żyć ze strony elementów, ulegają
cych najłatwiej nastrojom  panicz
nym, w szczególności ze strony lu
dności żydowskiej, wycofywanie 
wkładów z różnych instytucyj bar, 
kowych i oszczędnościowych, mi
mo,iż wszystkie powyższe instytu
cje pracowały normalnie.

Te objaw y paniki wywołały ze 
strony Falangi zdecydowaną re- 
akrfcję W dniu wczorajszym. Sądząc

i i

z przebiegu wypadków,, reakcja ta 
miała charakter planowy i była 
kierowana jednolicie. A kcja  Fa- 
!angi trwała zaledwie godzinę. Mi
no to objęła szereg punktów mła
ka. Rozpoczęła się około godziny 
.2 w południe na skrzyżowaniu 
ule W spólnej i Kruczej, gdzie 
nieści się • urząd pocztowy. Pod 
pływem wystąpień przedstawi- 

dełi wspomnianej organizacji 
:gr’óma’dzóńa tam pńbiiczńośe o- 
.'uszftzała uńząd póeżtoWy.

Jedńoczcśme niema! kilkuset fa- 
angistów z opaskami na rękach, 
jod kierownictwem znanego dzia-

i-mm *

Dziarmagi,

..., m 1,V, ■'iMrii i- .

ES5 ± h ■+
„ G o n ie c  W a r s z a w s k i "  d o n o s i :  

„ #  peńńej chwili gruftf ueźosini- 
fróW pochodu -wtargnęły do lol, ;lv> ży 
łtoWsftiej łf&wtarńt „Adria" [ń-zy u; 
Moniuszik. Loicai isćfapłeinie ż&eióse 
fóWafió. Pak samo zdemolowano re
staurację żydowską „Fod SrCOrn-- S »- 
żą“, mieszczącą się przy u!. SleńKic- 
wicza.

SżczregóKńe nasifeiiić zajść m iało

m iejsce na bazarze na pi. T rzech K rzj 
igr. W szy stk ie  stragan y porozbijano 
Prócz tego zdem olow ano kilkanaście 
sklepów  w  śródm ieściu.

m ikaftrrttm e policja hiterwenjow a- 
5a przy nrzyrti zatrzym ano kilka 
osób.

W  czasiej za jść  w ybito również szy 
by w  w iem  skiepacn zyuowssocft w 
śródm ieściu i w  dzielnicy p ółnocnej".

łaeza tej
zjawiło się przed głównym gm a
chem P. K. O. przy lii. Świętokrzy
skiej. P. Dziarmaga wygłosił prze
mówienie, skierowane przeciwko 
robieniu trudności Państwu w 
chwili, kiedy rozgrywają się tak 
ważne wypadki zewnętrzne i od
woływał isę do patriotycznych u- 
::zuć zgromadzonej publiczności. 
W czasie, kiedy zebrani oddalali 
się, doszło do starć i bójki między 
iałangistami i licznie reprezento- 
wańymi tam żydatni. Po ouśpie-

i Hymnu

A r © s z  ł o w a n l a
W śród, c  t l e n k ó w  h. O .M .R .

W  czasie ostatnich zaburzeni nych. Policja polityczna przepro- 
pńzeeiwżydowskrch aresztów? yełil wadziła również rewizje w lokalu 
zostało m. in. szereg członków b. i W. P. R. przy ul. Targowej w W ar- 
ONR.: Władysław Gńlte-?, Antoiiii szacie.
Abr&tański, Sokołowski i wielu in- j

waniu „Jeszcze Polska1 
Młodych, szeregi Falangi ruszyły 
ku Głównej Poczcie na .Plac N apo
leona, gdzie jednak w gmachu po- 
cżty nie zastaył już nikogo. W obec 
tego skierował ysię do gmachu K. 
K. O. przy ul. Zgoda, poczym uli
cą Chmielną udano się co  urzędu 
pocztowego .mieszczącego się na
przeciw dworca głównego. Tam 
ponownie wygłoszono kilka prze
mówień ze stojącej taksówki. W 
pewnej chwili na skutek nieporo
zumienia urzędnicy pocztowi po 
wkroczeniu przedstawicieli Falan
gi chwycili za rewolwery, sądząc, 
iż znaleźli się w jakimś niebezpis 
czeństwie. Nieporozumienie to na 
tychmiast wyjaśniło się.

Z ul. Chmielnej powrócóno na 
ul. Nowogrodzką, gdzie pod urzę
dem pocztowym wygłosił przemó- 

! wianie działacz Falangi, Staniszkis 
I Na skutek jego apelu publiczność 
odeszła, a okienka kasowe zostały 
zamknięte.

Cała akcja odbyła się w błyska 
! YTiezaym tempie, wywołując w ca- 
j łym mieście ogromne wrażenie.

Historyczne zdania wielkich
masonerii

■aiSblłBWfeafiły-A iWrtctth/.̂ ćtor łtŁ ̂ cnuKmł»veagf?'j.!T»n5iaagn'*wKwr̂ PW*ł.a7 n̂.Ti'fc'Mratapł*i 'mSi
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©-są c&zw
N iezaw isłości politycznej naród i to 

w arzyszyć powinna niezależność ekono
m iczna ugruntow ana przede w szy ztkim j 
na spotęgow aniu rodzim ych sil wy twór-1 
c^ych. G rom adzenie kapitałów , jakb j 
zasobów  energii zbiorow ej, służyć p o 
winno za  sprawdzian dobrobytu po- j dla dobrobytu, skoro zespół drobnych  
w szechnego. koińunalne k a s y  O,-.uczę-! pożyczkobiorców  przekracza w  K . K . O.

1. Słynny premier angielski 
Lord Baconsfield .(Disraeli) w m o
wie, wygłoszonej 20. 9. 1876 r. w 
A ylesbury:

„Ten tylko może pisać historię 
współczesnej Europy, kto pozna 
tajniki tajnych związków... Mężo
wie stanu naszego stulecia mają 
nietylko do czynienia z rządami, 
cesarzami, królami i ministrami,, 
lecz także z tajnymi stowarzysze
niami. Te stowarzyszenia m ogą w 
ostateczności unicestwić wszelkie 
układy polityczne, mają one wszę
dzie agentów, agentów nieczułych 
na skrupuły, którzy podżegają do 
m orderstw; związki te m ogą w 
każdej chwili spowodować krwa
wą łaźnię, jeżeli tylko uznają to 
za celowe".

2. W spółczesny nam premiei 
angielski Baldtoin dotyka również 
tej ciężkiej rany życia polityczne
go:

„Czynię wszelkie wysiłki, aby 
nie pchnąć Europy w zbrodniczą 
awanturę, do czego pragnąłby 
mnie skłonić ślepy fanatyzm i bez
litosna chciwość.

Ale państwa, a między nimi ! 
korona Anglii, nie są- już panami 
swego losu! Siły, które wymykają 
3sę z pod naszej kontroli, zarówno 
w moim kraju jak  w jakimkolwiek 
innym, w ygryw ają tylko stroje 
własne cele i swój pomylony „ide
alizm". Biada temu, kto wywoła 
w ojnę! Ale obawiam się, że m oje 
wysiłki rozbiją się o tę ponurą w o
lę, która mnie popycha..."

3. Mussolini w  przemó Heniu 
swym, wygłoszonym na Polu Spor
towym w Berlinie w r. 1937:

„Gdzieindziej, pod płaszczykiem 
,, niepozbywąlnyeh praw człowie
ka", polityka jest opanowana 
przez potęgi pieniądza, kapitału, 
przez tajne ztaiążM i przez skłóco
ne ze sobą grany polityczne . W 
Niemczech i w Italii jest najsuro

wiej wykluczone wpływanie czyn
ników prywatnych na politykę 
państwa... Nie wiem, czy i kiedy 
Europa się zbudzi, gdyż tajemne, 
choć dobrze nam znane potęgi 
działają, aby wojnę domową prze
kształcić w pożar świata..."

Już na początku swej działalno
ści na stanowisku szefa rządu Ita
lii rnówił MuśsoMni podczas kon
gresu partii faszystowskiej:

„...W  czasie moich rządów... u- 
stałiłeiń, że masoneria obstawiła 
swoimi ludźmi wszystkie org-ańa 
życia włoskiego. To jest potworne, 
że wyżsi urzędnicy państwowi in
form ują lożę i przyjmują, od niej 
dyrektywy. Najczulsze instytucje 
państwowe, jak sprawiedliwość, o- 
świata i w ojsko znajdowały się 
bezwzględnie pod wpływami maso
nerii. To jest niedopuszczalne i z 
tym trzeba skończyć..."

Cytaty z przemówienia premie
ra Składkowskiego, wygłoszonego 
w sejmie d. 2 0  lutego r. b. w od
powiedzi na interpelację posła Du
dzińskiego i to w .:

„Przejdźm y do samej tej spra
wy, do tych „strasznych" maso
nów.... Sprawa masonerii nie zo
stała więc dotąd załatwiona przez 
34 rządy, nie przez mój tylko ale 
przez całe 34 rządy, w tym wiełor 
krotne rządy Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, na którego powołyt 
wał się kol. Dudziński. Dlaczego 
nie została załatwiona? Nie dlate
go, ażeby ten stan rzeczy był tak 
przyjemny i żeby to było dobrze, 
że jest niesaiatwrony. Ale dłatego, 
że naprawdę jest tyle zagadnień w 
Polsce i tyle rzeczy ważniejszych, 
jeszcze ustawowo nieuporządko
wanych. że z konieczności ta spra
wa jest w  zawieszeniu. ...Panie ko
lego Dudziński! Życzę panu do
brze, ostrożnie, bo masoneria już 
niejednego sknociła..."

d o ih ^ o b y tii
drobnych, a zarazem  reprezentują po
kaźny zespół energii pieniężnej: bezm a- 
ła- 800 m ilionów zł kapitałów  i lokat.

Dzięki rozgałęzionej sw ej akcji kre
dytow ej na potrzeby dolnych w arstw  
narodu tw orzą K . K . ó .  nurt ożyw czy

800.000 jednostek, ż y w y  obrót pienięż
no-kredytow y w szystkich  K . K . O. w 
Polsce, 'óbśfUgUjąey na 358 placówek r e 
gionalnych potrzeby- lokalne szerokich  
ster społeczeństw a, daje w  w yniku te 
go dSezaekwi&ną płynność lokow anych  
oszczędności i kapitałów , a  to przy pu- 

i rusińską „S zcza an icą " w  P rzem yślu) biicznej —  również rozgałęzionej regio- 
jednoezą z górą l.SOO.OOO wkładców nam i —  kontroli organów  ciał ssm ó-

stasfflii wnarar mmammsBl̂ amm^BicBssassssssmmsesimaE

dnóści (K . K . O .) V/ liczbie 355 są w  
Polsce —  w zorem  pań stw  zachodnich —  
regionalnym i zakładam i pieniężno-kre
dytow ym i, ogniskującym i —  na gruncie  
zaufania ogółu m iejscow ego — 'jako do
robek m aterainy. W szy stk ie  K . K . O. 
(łącznie z K a są  G alicyjską we Lwowie

N a r o d o w a  P
ODDZIAŁ W

□ H i a  R d b ó f
NOWYM DWORZE

«!*Tv:

a

w niedzielę dnia 27*go 
w łokciu własny tii

Wielkie 
p . ,  „MASONERIA
Przemawiają delegaci

b. m. o godz*
ul. FOCHA 2
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I e ts r a n i e
waeeiEM narodu .̂

Kier ownictwa G łów nego

l

rządowych'. W  dziedzinie przeto gro
m adzenia kapitałów  ojczystych  zdoła
ły  K . K . O, pozyskać w  Polsce odro
dzonej przodujące m iejsce. Jednym  z 
takich zakładów  pieniężno-kredytow ych  
jest podstołeezna K . K . Ó. (na pow. 
W arsza w sk i) z siedzibą w  W arszaw ie, 
pl-zy ul. Zgoda N r. 7, z O ddziałam i: w

N ie przebrzm iała jeszcze w  Łodzi a - 
fera żyda H e fsza  Kozena, posiadacza  
składu hurtow ego zapałek i koncesjo
nariusza, k tóry naciągnął Skarb P ań
stw a na m ilionowe k w oty  i znikł, gdy  
znów  opinia, została zaalarm ow ana  
spraw ą sądową, drugiego kontrahenta  
Skarbu P ań stw a i M onopolu Solnego.

| O to obyw atele „Ł a ja  i A bram  N eu m a n " 
posiadając hurtow y skład soli w  Łodzi 
ul. 11 L istopada 42 dosypyw ali do soli 
kuchennej trującą sól tańszą t. zw

I teraz znów  m im o tylu  doświadczeń  
z P alestyńczykam i, Skarb Państw a  
Vv'chodzi w  Łodzi w  nowe um ow y, odda
jąc im  prawie cały handel sprzedażj

N d  O W  Ci 

O D D Z I A Ł

przem ysłow ą, n arażając Polaków  na 
Pruszkow ie, Piasecznie, N ow ym  D w o - ; zatrucie się, a Skarb P aństw a na stra- 
rze, Jeziornie i W ołom inie. W  1 0 -tym  ty  ponad 20.000 złotych, 
roku sw ego istnienia zgrom adziła ta  K .
K . O . przeszło 44.000 ciułaczy (książe
czek) przy ogólnej kwocie lok at i w k ła 
dów 32.100.000 zł, a  rocznym  obrocie —
Ćwierć m ilia rd a  z ł. Z a  okres 9-letniej 
sw ej działalności zdołała ta  In stytu cja  
rozprow adzić kredytów  i pożyczek na 
sum ę zł 79.223.000 2 (5 6 .21 8  pożycz-
biorećw j na cele budowlane, popiera
nie rodzim ego handlu 1 rzem iosł, na za 
kup inw entarzy rolniczych, kupno 
krów , zakładanie sadów  itp., stw ier- 
nym i K . K . O . w  Polsce. Popularna  
darczą rolę tej placówki na równi z  in
nym i K . K . O . w  Polsce. Pupilarna  
gw aran cja funduszów  lokow anych, u- 
staw ow o zastrzeżona dla w szystkich K.
K. O. ze strony lokalnych Związków  
Sam orządow ych, toruje ty m  zakładom  
należne zaufanie, a  dzięki racjonalnej 
i oględnej akcji kredytow ej, obejm ują
cej rozlegle a dolne potrzeby narodu, 
posiadają te In stytu cje  ugruntow aną  
rów now agę sw ych obrotów  pieniężnych  
zapew niającą całkow itą płynność fun
duszów  lokow anych.

13 koncesji w ydanych na Łódź, tylko  
4 przypadły Polakom , reszta zaś to sa
m i żydzi.

I to bynajm niej nie żadni zasłużeni, 
ale zw yczajni łódzcy żydzi. Apelujemy 
do p.p. M inistrów  Kwiatkowskiego i 
Rom ana, k tórzy takie piękne m ow y  
głosili o unarodowieniu handlu i w zm o
żeniu żyw iołu P olskiego, żeby zajęli się 
spraw ą koncesji w  podległych im  m o
nopolach. N a m  nie słow a potrzebne są 
ale czyny, żyd zi kom unizują Polskę, 
żydzi okradają i szkalują, żydzi nie 
m ogą być uprzyw ilejow aną kastą , nie 
-wolno im  napychać kieszeni, tym bar
dziej nie wolno tego czynić Państwu. 
K oncesje m u szą być żydom  odebrane, 
tego d om aga się i oczekuje narodowa 
Łódź.

i mmmmmm

i n i o  K O D o t m c z a
W N A D A R Z Y N I E  

u r z q d z a

w ir© d z i e l ę  dala 27 b. m. o godz, 3 p,p
w rem izie S t r a ż y  O g n i o w e j

W i e l k i e  Z e b r a n i e

„PRZEŁOM NARODOWY
ZNISZCZY MASONERIĘ"

Przemawiają delegaci Kierownictwa Głównego

iy d z i  hę
zssady Programu Narodcwo-Re^ykaiwego" wydane dnia 7 iołego 1937-go roku mewiej 

KI m m

;SitJ
ich  i i ś  odebrane
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h n n  2
TEL.  8-05-56 

Iattalacje elektryczne. Remont i prze
wijanie motorów na różne napięcia.

M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A  
U B IO R Ó W  U C Z N IO W S K IC H

JÓZEF LE N C
W arszaw a, Moniuszki 12 

telefon 2.58 01

M U S Z T A R D Ę
so k i i z a p r a w y  z n a n e  z e  

sw e j d o b roci p o le c a

K. Kaczorowski
W a r s z a w a , K o le jo w a  55 

te ł . 2 7 0 .3 3

Łukaszewski Stanisław
Artykuły elektro - techniczne i 

radiowe. Fotografia
W i r u  a w a, ul. Chmielna Nr. 46 

tel. 2-89-06.

M A G A Z Y N  B Ł A W A T U  
M. B U D ZYŃ SK I

Warszawa, ul. Marszałkowska 60 
telefon 8.60.49

O statnie now ości
w wełnach i jedw abiach

Przedsiębiorstwo meblowe

Wojciecha LUSfMKA
M okotowska 44

Tapczan metalowy —  35 złotych 
otomana — 50, szafa lustrza
na— 75, łóżko materacowe—  17, 
9 krzeseł dębowych skóra — 90, 
kanapka — 2 0 , kredens kuchenny 
40, klubowy garnitur 250, pia
nina 300, krzesła od trzech zł.

Najrozmaitsze meble sprzedaje, 
kupuje, wypożycza, taksuje.

F A B R Y K A  P O W IE L A C Z Y
Hurtowe Składy Papieru 
i M ateriałów Piśmiennych D R U K gg

W O JCIECH  ZIĘBA -  ZIĘBOW SK1
W A R S Z A W A  Z I E L N A  46

TELEFONY: £ r j &  ^  JJ

Wina — wódki — miody 
towary kolonialne
St. Podgórski

W-w«, Lwowska 17, róg Koszykowej 
tel. 8.51.89

I. RaiyłBWSk) W. florpas
istnieje od 1894 r. 

ni. Świętokrzyska, 2 tel. 6-27-19

M E B L E  
gotow e i na zamówienia

IH E  B  L  E

Stylowe i Nowoczesne 
własnego wyrobu

Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 
telefon  2.37-78

Malarz pokojowy
poszukuje jakiejkolwiek pra 

cy. Ceny d. przystępne.
W adomość w Administracji 

„Falangi”  Al. Jerozolimska 31-24

K o n f e k c j a  M ę s k a  1 D a m s k a

G inter i  RyUsarska
M a r s z a ł k o w s k a  1 2 2

O statnie now ości P A L T  M ĘSKICH i BLU ZEK  DAM SKICH

Z E G A R M I S T R Z

W . D i e t r i c h
Warszawa 

ul. M A R S Z A Ł K O W S K A  101.

Ubiory il i E S K I  E
D A M S K I E 1
UCZNIOWSKIE

gotowe i na miarę 
SUKNA BIELSKIE

J .  S  Y  T  A
Marszałkowska 60 (I piętro)

Teł. 7-27-90
Czytelnikom „Falangi" —  150./° zniżki

SUKNIE PŁASZCZE spódniczki, szla
froki, damskie, garnitury męskie g o 
towe ubiory  uczniowskie i dziecięce-

NAJTANIEJ WYTWÓRNI

K . JU RKIEW ICZ
C h m ie ln a  19  m . 5.

Tel. 322-96.

ił AA£>tnJb» urn,

„ W  i o s e o s e  N o w o ś c i 11 
Torebki damskie, nesesery, manicire 
pudła do kapeluszy walizy, kufry, 
parasole — parasolki i drobną 

galanterję skórzaną 
poleca wytwórnia arlyk. podróżnych

W ł. Furmąński
Krucza 36a Zórawia 17

Karol Katano-Katanowski■.m...«i.nnrru. /

C h ł o d n a  3 4 .
T E L . 6 -2 3 -2 9

POLECA:

U B I O R Y  M Ę S K I E ,  P A L T A  W  WIELKIM 
W Y B O R Z E , SPODOIE gotow e  i na zam ów ienia.

GiLZY PATENTOWANE n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i
Z DWIEMA 1 TRZEMA WATKAMI

HEJ -  HASIOM -  ZŁOTA RÓŻA
i WIELE INNYCH

u s z l a c h e t n i a j ą  dym każdego tytoniu, absorbują produkty szko
dliwe, c h r o n i ą  płóca, zęby i cerę, a są tańsze o 50;i od wszystkich 

gilz konkurentów naszych.

„P R Z E M Y S Ł  G I L Z O W Y *4 ST. K A M IŃ S K ! i A .W O Ż N I A K  
W a r s z a w a ,  R y m a r s k a  12.

Jedyna Fabryka Gilz Chrześcijańska, zatrudniająca na wszystkich swoich 
placówkach wyłącznie chrześcijan.

O W O C A R N I A  

j. Podstawczyński
W arszaw a, Zakroczymska 3

GŁADKO GOI / h C p o i o n u ć  *■ 
€ )  «d  °

\>

KOMUNIKAT
Wobec rozgłaszania przez niektóre 

tirmy konkurencyjne tendencyjnych l 
nieprawdziwych wiadomości tak o mnie 
jak i o m o je j  f ir m ie , Polski Przemysł 
Sukienny w W a r s z a w ie  Al. Jerozolim
skie 13, komunikuję, że:

1. Aktem z dnia 31 8-37 r. zeznanym 
przed notariuszem Nowickim Kep. 1569 
wszystkie udziały tirmy Polski Prze
mysł Sukienny Sp. z ogr. odpow. prze
szły w moje ręce.

2. Decyzją Sądu Okr. wyżej wspom
niana spółka z o. o. postawiona zosta
ła w stan likwidacji z dniem 31 8-37 r. 
(Monitor roiski; 18.9.3'? ssr. JNr. 215, 
227, 239.

3. Obecnie prowadzę przedsiębior
stwo jednoosobowe, którego jestem je
dynym właścicielem pod firmą „Polski 
Przemys. Sukienny* wł. Jerzy Ossowski 
zarejestrowane w Sądzie Handlowym 
Dział A  Nr. 241 XI,VI.

Przeciwko osobom rozsiewającym 
złośliwe i tendencyjne wiadomości o 
mnie i o mojej firmie Dęoę występo
wać na drogę sądową.

JERZY OSSOWSKI
Administracja

Ze swej strony nadmieniamy, iż p. 
Jerzy Ossowski jest. oficerem rez. WP., 
ochotnik z 1917 r. i że polskość jego 
firmy nie może być przez nikogo po
dawana w wątpliwość.

»MI" - WŁ . A

w&chwsb miićpąkm isjdriMe’ięfi<i 
(^ sćtylkO sh jtM tkĄ  bHaHąkdcffiróOs

D - M & a D Z Z M O & B O T i  S t f f l
Tffo.ń&iM iilOkddnik 5§. MMfMS

i W a r s z a w i e  luli  P ł o ń s k ir̂Ss" Ł W- »
W y s z k o w i e  c z y  L n ń l i ń i e

(KET

L____JAł f̂KI EI
POLO NU1-ZA\YIJZA

mocny

„ z  i t t J I K I E M "

z d o b ro c i sw e j słyn ie .

W. T. Kołodziński
W arszawa, Grzybowska 30 

Tel. 641 84

twuuuTf< ! > » ■ « jKit̂ jiiîpnMgaBHRłanŁngwr w  iiqiiirz-ijgMłwg»Ma5ŁHK:tUKMlim'r-irsjc-amBBWwBeł,atiu•*» wmrr *i;•"rrj• nica*nccrcm*:urrm -r.s

O g ł o s z e n i a  D r o b n e
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OWOCARNIA

Gajewski Józef, Puławska 74, tel. 4.24.67 
Owoce krajowe i zagraniczne, słodycze 
firm chrześcijańskich, napoje gazowe. 
Na zamówienia telefoniczne odsyłamy

•MOlUOp Op

SKŁAD
SZCZOTKARSKO - MYDLARSKI 

■i. Hebda, Warszawa, ul. Marszałkow
ska 77, tel. 8-29-81.

KRAW CY DAMSCY  
P. Kusiadłowicz, ul. Wilcza 33 m. 3, 

tel. nr. 9.69-54.

KRAW CY MĘSCY 

A. Zaremba, Wspólna 36, tel. 915-77.

Józef Petz, żórawia 33, tel. 867-02.

Alfred Leibrandt, wytwórnia i magazyn 
ubiorów męskich i uczniowskich, War
szawa ul. Wspólna 14, tel. 9.00-47.

WYROBY ŻELAZNE

Wyroby żelazne, A . Krzyżanowski, 
Marszałkowska 43.

Reperacja i odnawianie bronzów, plate
rów, sreber i wszelkiej galanterii —  J. 
Mirowski, Warszawa, ul. Zielna 26 w 
podwórzu.

FRYZJERSKI ZAKŁAD  
DAMSKI I MĘSKI 
LUDW IK P A W L I C K I  
Nowogrodzka 15

Ce nni k :
Ondulacja 80, ondulacja wodna 1 ,20 , 
strzyżenie 40, mycie głowy 50, farbo
wanie brwi i rzęs 80. 
mę s k i :
golenie 20, strzyżenie 30, mycie głowy
30, ondulacja trwała od zł 6 .— , mani
cure 50.

.*nngnB ujbu. o t ib>— ■■ iitibii i

O g łasza jc ie  się w m iesięczniku „P  II Z  E Ł O  M“

N i e  k u p u j  u  i  y  d  a ! =
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w A  W  A
Siedziba N PR W arszawa - śród

mieście —  Krucza 31 m. 6.
Siedziba NPR M okotów -—  Pu

ławska 33 m. 35.
Siedziba NPR. Praga Centralna 

—  Targowa 15. .

KURS KAN DYDACKI N PR 
W dniach: 28 („poniedz.) , 2'. 

(wtorek) i 30 (środa) marca o go 
dżinie 20-ej odbędzie się w  lokal 
NPR Warszawa - śródmieścia -  
Krucza 3.1 m. 6, Kurs Kandydaak 
o którym  zawiadamiamy wszyst 
kich sym patyków b. ONR. 

Programu Kursu —
1 zebranie —  Saśady Program;. 

Narodowo - Radykalnego,
2 zebranie —  Idea Prze łom i 

Nowy typ Polaka,
3 zebranie —  Hierarchia, Istot: 

pracy organizacyjnej. 
SIóÓDMIESCZE “ ' .

W  dniu 19 m arca odbyło się zebrani 
NPR. w  lokalu przy ul. K ruczej SI, Er  
port złożył kol. W yszorairski —  kc ’ 
gm ontow i Bzł&rmadz.e, k tóry  wyg;of;l 
przem ówienie na tem at ostatnich  wy 
padków  politycznych w  Polsce.

MOKOTÓW
D nia i t  m aęca r. b , odbyło się zebra 

l n i e  Oddziału M okotów  przy ul.' Puław  
skiej 33 m . 35. R eferat w ygłosił kol 
Sterm iński.

W OLA - GRZYBÓW  
Dnia 14 m arca r. b. odbyło się -żebra 

nie Oddziała W ola  -  Grzybów  prz ul 
Kruczej 31. P rem ąw iał koi. Gr-llar 
Spraw y organizacyjne om ów ił, kod O- 
racz. Po zebraniu odfp.bwa.no F  -m b  
M łodych.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  N .P .R .
D nia 18 m arca r. b. 'zakończył się kurs 

św ietlicow y: ukończyło' 'ty. 10 osób. W e  
w torki i soboty każdego- tygodnie, od 
byw a się kurs prełegoncki:

W  piątek i sob oto w  _s ..dązku z na 
strojam i przeciw ko podstępnej i w r. giej. 
ak cji zo -gn n iżow a;v go -,ży dontwa, ! óre 
przez gw ałtow ne w ycofyw anie wkładów  
z instytucji osżczędbo.icioryych ora 
banków, usiłowało ty„2ysk.ać panikę  
zm ącić spokój w ew nętrzny w ważne dla ! 
życia N crcd u  chwili', nio odbyły s i ;  za 
powiadano na t e '  dni '■odprawy, gdyż  
w szyscy  członkow ie w  zrozum ieniu po
w agi sytuacji, sam przittnie zgłosi!; się 
do sw ych w ładz organizacyjnych, by poci 
ich kierunkiem  m anifestow ać sw e '"b u  
rżenie. W szy stk ie  akcje naszych koje  
gów  spotyk ały  się z  nadzw yczaj r :.rą- 
.cym przyjęciem  ze strony tłum nie . gro 
m adzonej w  pobliżu banków  publi. cno- 
ści, k tóra podchw ytyw ała nasze okrzyki 
żądające w yw łaszczenia żydów.

W  czasie tych m anifestacji kolporto
wano m asow o ulotkę now ołuiącą d > re
alizacji M isji D ziejow ej Polski, które  
pierw szym  etapem  powinno być pr w łą
czenie L itw y  do Polski. O powod: enii 
jak im  cieszyła się ta  ulotka świadczy 
fak t, że w  ciągu 2 godzin ca ły  jej na
kład  w  ilości 50.000 egzem plarzy z .ista  
w yczerpany.

W  czasie m anifestacij zostali areozto 
wani koi. kol. W itt , Borysew icz, Znpal- 
sl'i, B elisz i H aw tka.

REP2BERTÓW
Oddz. N P R  —  ul. Jagiełły . św ietlic?  

czynna eodz. od godz. 18— 21. 
Z E B R A N IE  I  K O L P O R T A Ż

10 b. in. odbyło się zebranie organiza  
cyjne oddziału. W , ubiegłym  tygodni) 
członkowie iftiepspowego oddziału prze
prowadzili kolportaż w  Rem brtow ie  
Glinkach, W aw rze, Aninie, Radości 
M iędzylesiu.

ZIELONKA
Oddz. NPR- —  uh M ickiew icza. 

K O L P O R T A Ż
W  ub. tygodniu, kolporterzy „F a lan 

g i "  przeprow adzili sprzedaż pism a w 
Zielonce oraz m iejscow ościach pobli
skich.

Radzymina.CEGIELN IA W IEŚ ?
■ Z E B R A N IE  

W  ub. tygodniu odbyło się zebranie 
organizacyjne oddziału N P R . Do zebra
nych przem aw iał kierownik rejonowy.

N OW Y DWÓR
S K A Z A N IE  C Z L O Ń K ć W  b. O N R  
Dnia 16 b. m . odbyła sie w  starostw ie

•arsz. sprawa przeciw kol. kol. L udw i-kursy dla członków i kandydatów  N .
newskiemu i K rólakow i o zorganizow a- 
ie  pochodu złożonego z 500 osób i na
woływanie do w ystąpień antyżydow - 
łdch. K o i  Lndw issew slii został sk aza- 
y  na 14 dni aresztu , kol. K rólak  na 
5 dni.

Z E R K A N IE  
D nia 13 b. m . odbyło się zebranie or- 

inizacyjn® oddziału N P R . Członkowie  
idżiału wzięli jak  zw ykłe udział w  boj- 
jcie  i kolportażu „F a la n g i". W  czasie 
jjkotu  żydzi zachow yw ali się wrogo 
cbec pikietujących, rzucając obelgi.

W IE L K IE  Z E B R A N IE  P U B L IC Z N E  
N arodow a P artia Robotnicza Oddział 

■ N ow ym  Dw orze urządza w niedzielę 
a. 27 b. m . o godz. 13 w  lokalu wła- 
ty m . F ocha 2 wielkie zebranie p. t. 
.Masoneria w rogiem  N a ro d u ". P rzem a
lują delegaci K ierow nictw a Głównego."

E R  A Tg
Z E B R A N IE  5 K O L P O R T A Ż  

W  niedzielę dn. 13 b. m . odbyło się 
tbranje organizacyjne z udziałem  dele- 
ita . Członkowie N P R  przeprowadzili 
olportaż „F a la n g i" w  ub. tygodniu w 
sraniu) P łucach i Pelcowiźnie. D o ltol- 
ortażu usiłowali niedopuścić —  szcze
knie w  M arcelinie. —  komuniści.

yOŁOMIN
M A S O W Y  K O L P O R T A Ż  

, Dnia 20 b. m . w  W ołom inie odbył się 
łanowy k ćlporlaż  ..F a la n g i". K olportaż  

.rz oprowadzali członkowie miejscowego 
.ddziału N P R . W znoszono chóralnie o 
:rzyk, „Falango, w alczy, F alan ga czu 
m , F alan ga W ielk ą  Polskę w yku w a", 
la ły  nakład pism a został wyprzedany

A K C J A  A?.i T Y Ż Y 3 0 V .; S K A  
Z  okazji w ielkiego zebrania ąntyh. 

ewskiego- członkowie b. O N R  zorgani 
;owali m anifestacje antyżydow skie. A k  
ję tę przeprowadzono z okazji' paniki, 

'tą. zorganizow ała żyfio - kom una w 
m k a c h  i instytucjach oszczędnościo 
tych.

P. R . N astrój dobry.

i Ij 0 o nafeyęia na dogodnych warunkach jj

i Radioodbiorniki sieciowe i grzejniki ,] 
elektryczne,żelazka,isnbi-yki, kuchen- f 
ki, grzałki do rurek, poduszki i.inne: j 

'S® "S «

óAKKpOZĘM
N O Ż E M  W  P L E C Y  D Z IE C K A  

•W dn. 12 b. m . ©dbywst się bojkot 
klepów żydow skich oraz kolportaż  
.F a la n gi", przeprow adzany przez człon- 
rów N P R .

B ojkotow i tem u praypartyw ał się tak  
:e ■ 11-łotiii chłopiec, Paradziński Cze 
law, uczeń III  oddz. szk. powsz. K ie  
y  chłopiec krzyknął także kilkakrotnie  
Nie kupuj u żyd a ", został: na « t  
iderzony nożem  w plecy. Lekrz st 
'ził niebezpieczną ranę w płucach  
icja prowadzi dochodzenie.

w Kadomakim 
Towarzystw 1 e 

Elek tify c zny m
Sy Alce. w .Radomiu 

ul. Traugutta 51.
wra* TOBDanbttUB&SBRBBSBaiwm

S K Ł A D  T A P E T  I  P R Z Y B O R Ó W  
M A L A R S K IC H  

‘ o l e c a :  tapety, farby, lakiery, po
kosty, pędzle, szczotki, frotery  

B adom , ul. Żerom skiego CD.
F E  L I K S  F K  Y I ł  Y C H O W I C Z
■.̂ >wamŁ'»aa»«Mgg=3awgPłaa»»« :jirMtaźiut.CTasic’:ag5MBWjAnntsc3oa’-.

JAHÓPANE
Z E B R A N IE  R U C H U  

N A R O B O W O -R A D Y K A L N E G O  
Zebrania organizacyjne odbyw ają się 

;aw.sze o godz. 13 w .niedzielę w  lokalu  
fnrodowo-Radykalnego „Ruchu M ło- 

iy ch ". '

K O L P O R T A Ż  „ F A L A N G I "  
K olportaż „F a la n g i" w  Zakopanem  

•Izie dobrze. Goście przyjezdni kupują  
F alan gę ", w yrażając radość, że i w 

Zakopanem  jest ona kolportow ana. 
Ludność .miejscowa także popiera 

F a la n g ę " i czyta ją  z zainteresow a
niem.

7 0 W Y  TARG
, Z Ę B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  b . O N R  
D nia 15 m arca odbyło się zebranie 

członków N arodow o-R adykalnego R u - 
;hu M łodych. O tw orzył zebranie kierów-' 
tik kol. Stefan  żelaw sld . Przem aw iał 
la tem at „T a k tyk a P rzełom y N ar. 
:o l. M ieczysław  Sangow icz z W arszaw y  
Jebranię zakończono odśpiewa niem 

I-Iymnu M łodych.

K O L P O R T A Ż  „ F A L A N G I "  
Kolportaż „F a la n g i" w  N ow ym  Targu  

•ozwija się pom yślnie. Ludność m iej- 
cowa odnosi się d o ak cji członków  b. 

ÓNR z w ielką sym patią . ,

LWÓW
A K C J A  P R O P A G A N D O W A  

W  ab, sobotę w yru szyły na m iasto  
i ru tyn y propagandowe. kolportując 
.F a la n g ę " i ulotki Narodow o - K ady- 
cahtego O bozu Buch- M łodych.

W  pobliża Teatru W ielk iego doszło dc 
ta rcia  z  bojów kam i żydokom uny. W y 
wiązała się w alka, której kres położyła  
łbpiero policja , aresztując szereg człon 
ków b . O N R , a, m. la , Św iętosław a K op - 
zyka. Sym patyczne nastroję społeczeń
stwa poiskiogo, m asow y napływ  kandy- 

. iaióW do now opowstałej organizacji 
yzm acńiają pozycję Obozu na K resaćt  

śsc h .

M A N IF E S T A C J A  
N A R O D O W O  -  R A D Y K A L N A

W  niedzielę w  godz. wieczornych 
iiodzież narodowp-radykalna aor- 
•aiiizowała potężną manifestację 
tntykomunistyczną. W  pochodzie, 
:tóry przeszedł głównymi ulicami 
.-,ypv/a, brało odział ponad 1.000 

usolh
W saoszoao okrzyki przeciw a- 

jentom czerwonej Moskwy, oraz 
zość. Prsclomu Narodowego i Bo- 
33 ’ awa Piaseckiego.

Doszło również do stare z żyda- 
ii; z których wielu oduiosło rany; 
.wbito szyby w  sklepach żydows
kich i w  kinie „Grażyna.

M A N D A T Y  K A R N E  
K ijku  kolporterów  „F a la n g i" zostało  

ukaranych aresztem  bezwzględnym  
przez Starostw o Grodzkie za zakłócenie  
spokoju i porządku publicznego m . in. 
W łodzim ierz Drus, Franciszek R ybka.

K U R S  K N A B Y B Ą C K I  
Pod kierow nictw em  kol. M ieczysław ą  

B acyk a rozpoczął się V I. kurs kańd.y-
drteki. p opuszczonych 34 osób.

O D P R A W Y
N A R O D O W O  -  R A D Y K A L N E G O  

O B O ZU  B U C H  M L O D Y óiH  
: IJą. 18 b. ra. o godz. 12-te j odbyła się 
odpraw a K ierow nictw a O kręgow ego  

się pom yślnie. O dbyw ają się zebrania i . far . - R ad. Obozu R . M l. z  utTzialćńi

*
Po

7ADAEZYN

W IE L K IE  Z E B R A N IE  
W  N adarzynie w  niedzielę dn. 27 

narca o godz. 15-ej w  rem izie Straży  
łgdiow ej odbędzie ais wielkie zebra
ne N arodow ej P artii R obotniczej. N a  
zebraniu przem aw iać . będą czołowi 
iziałacze Ruchu N arodowo - R adykal
nego.

?OMIEC5IóWEK
B O J K O T

W  ub. niedzielę przeprowadzono sku- 
eczny bojkot sklepów  żydiow skich  
lojkot- przeprowadzili członkowie od 
ziału N P R .

NASIELSK
N IE  W O L N O  B O J K O T O W A Ć  

V7 ub. tygodniu m iał się odbyć bojkot 
klepów żydow skich przeprowadzony 
•rzeź członków  b. O N R .

Do bojkotu jednakże nie dopuścił ko- 
nendant m iejscow ego posterunku. Kie- 
ly m u tłum aczono, ze pikietowanie jest 
dozwolone oficjalnie przez prem iera, ko- 
•nendant' odpowiedział, że „słow a te są 
ak p le w y ".

P an prem ier sw oje -—  pan kom endant 
rwoje.

RADOM
R O E W 6 J  R U C H U  

N A R O D O W O  -  R A D Y K A L N E G O  

M im o gw ałtow nych ataków  na Ruch  
N arodow ó-R adykalny w  Radom iu prze- 
prowadzonych przez żydo-kom unę, p iaca  
‘jrg tu iizac/jn o - propagandowa rozw ija

kol. A d o lfa  Józefa B eu tta  z W a rsza 
w y.

T egoż dnia wieezpresn, zebranie B a 
chu M fódych zgrom adziło ponad 300 o- 
sób. P rzem aw iał kol. A . J. R eu tt na te 
m a t „G łów ni nasi w rogow ie —  M aso
neria i F o łk sfro n t".

N O P
R O Z P O C Z Y N A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć ’

20 b. m . odbyło się pierwsze zebranie  
K om itetu  O rganizacyjnego N arodowej 
O rgąnizacji Pracy, które ustaliło po
dział funkeyj i plan najbliższych akcyj.

W ILNO
W IE C  P R O T E S T A C Y J N Y

W  dniu 18 b .m. o godz. 14 na placu 
Orzeszkowej odbył się w ielki wiec anty- 
iitew ski zorganizow any przez „Zw ią
zek P olaków  ziem i K ow ień skiej" w  W il
nie.

W iec zgrom adził nieprzeliczone m a 
py ludności i m łoóizeży narodowej.

W  czasie w iecu wzniesiono wiele o- 
urzyków, ja k : „M arsz :ia  K ow n o" „ ż ą 
dam y m obilizacji", ,,Z biegiem  N iem na
,!o B a łty k u " i c. p.

W  m iędzyczasie grupa m łodzieży na
rodowej w ybiła w szystkie szyby w  g im 
nazjum  litew skim  przy ul. D ąbrow śkie- 
vo. N astępnie u posła I. Rubinsztcjna  
przy ul. Portow ej.

W IE C  P O D  R A T U S Z E M  
W  dniu 18 b . m . zaraz po rozejściu się 

ockouu z pod pałacu reprezentacyjne
go grupa m łodzieży narodowej udaia się 
‘ni B aiuszow i, gdzie do sam orzutnie ze- 
órnnyeii narodowców i zgrom adzonycł 
aa;-; itidności przem aw iali kol. Cichocki 

kol. W ł. W iszn iew ski. Ne. rękach kol 
przem aw iających w idniały zielone opa
dli z em blem atem  narodow ego cadyka- 
izm u (ręka z  m ieczem ). Zgrom adzone  

durny po przem ówieniach, m anifesto-
.• na ..-e.ić „Rucl.u  N aród. -  B a d .". 

.Bolesls-w:'. Piaseckiego i oraz przeciwko 
Litwie. , N astęihiie utw orzony pochód 
przeszedł -.'d K atusza, ul. W ielk ą  i Zani
kową Pochód zc-s^ał rozwiązań,y w  o- 
jrodzie n e ■] ;! :hu u w ylotu ni. Z am k o

wej.
K O L P O R T A Ż  U L O T E K

P R Z E C IW IJ T E Y /S K IG K  
V: dniu 18 b. m . w  czasie wiecuj gru

py 1'aJangistćw kolportow ały m asow o  
aelono ulotki antylitew skie K om itetu  
Porozumienia O rganizacji N arodow o - 
Sadylm inych.

A K C J A  F E S K C ItłX IT E I  V SK A  
O S L O N K 6 W  b. O N R  

W  nocy z  dnia ;n  c a  18 b.<ra. grupa 
młodych narodowców zam alow ała mury 
uiasta W iln a  m: pisam i antyjitew skim i 
zieloną fr.rlni), ja k : „M arsz na K ow - 

' to", „żą d a m y m ob ilizacji", „ O N E " i rę
ka z m ieczem .

W  mięciyczasie Falan giści ujęli czte- 
.•ech w ybitnych działaczy litewskich  
przy czyni zaznaczyć należy w szyscy  
czterej Litwini, za jm u ją  stanow iska do- 
•;yó w ysokie. Litw ini zostali ujęei zo  
:ak|ejąnie plalratów, zaw iadam iających  
:> wiecu antylitew skim , paskam i papie
ru, n a  których byty  w ydrukow ane „od- 
.TOlahe",

W szy sc y  czterej L itw ini zestali osa
dzeni w więzieniu na „Ł u k iszk ach ".

3 0K 0Ł 6W  PODLASKI
W IE L K IE  Z E B R A N IE  

A N T Y M A S O N S K IE  
W  dniu 20 m arca r. b. odbyła* się w  

. Jkołowie Podlaskim  zebranie członków  
i sym patyków  m iejscow ego oddziału O- 

czu Narodow o - R adykalnego „Ruch  
M łodych1', poświęcone sprawie w alk) z 
m asonerią. P rzem aw iali kol. kol. Tade
usz Lipkow ski i Z yg m u n t Sterm ińsśd z 
7 '/arszaw y oraz kierow nik okręgu podla
skiego kol. Czesław  Grądzki.

Po zebraniu, zakończonym  „H ym nem  
IMłodych" w szyscy  udali się na zbioro
w y kolportaż „F a la n g i" i ulotek an ty- 
m asóńskich.

BIAŁYSTOK
W IE C  A N T Y L IT E W S K I  

I  A R E S Z T O W A N IA '
W  dn. 20 m arca r. b. odbył się w  B ia 

łym stoku wiec przeciw  Litw ie w  zw iąz
ku z óstatnim i w jipadkam i. W  wiecu 
w zięły udział tysiączne rzesze m iesz
kańców  naszego m iasta. Poza hasłami 
antylitew skim i dało się odczuć w ielkie  
nastaw ienie antyżydow skie. Członkowie 
..F a la n gi" rozrzuceni -wśród tłum u po
częli w znosić okrzyki na cześć arm ii o-

raz hasła narodowo - radykalne, ja k :
„Śm ierć żyd om ", „żą d a m y usunięcia ży 
dów —  przybyłych z N iem iec i A u str ii" 
itp.

W  zw iązku z przeprow adzoną akcją  
tłum y w rogo n astaw iły się w obec ży 
dów a naw et zaczęły w ystępow ać czyn
nie wobec żydów.

W  zw iązku z  tym i zajściam i policja  
dokonała aresztow ań wśród członków  
„F a la n g i". M iędzy innym i zostali aresz
tow ani kol. kol. K aliszew ski H ipolit i 
P iotr Staw ecki, którym  zarzuca się zor
ganizow anie w ystąpień przeciw żydow - 

kich przez rzucanie „n ielega ln ych " ha- 
:eł i tym  sam ym  podżeganie tłum u.

P O B IC IE  P R O W O K A T O R Ó W
W  dn. 18 m arca r. b. o godz. 12 w  no- 

,’y  w ynikły zajścia antyżydow skie o du- 
;ych rozm iarach. Pow odem  zajść było  

znieważenie przez ‘żydów  przechodzą
cych żołnierzy 14 D . A . K . N a  pom oc 
żołnierzom  pospieszyli przechodnie Po
lacy. W yw iąza ła  się bójka w  której 
wzięło udział kilkunastu chrześcijan o- 
raz tłum  żydów  w  liczbie około 400. Ży
dzi zostail dotkliwie pobici. K ijku  zo
stało um ieszczonych w szpitalu. Z aalar
m ow ana policja z trudem  przyw róciła  
spokój, aresztując kilka osób z obu 
stron.

D ziało się to w  centrum  m iasta. 
(Szczegóły podam y w  następnym  nu

m erze.)

M A N IF E S T A C J E  I  A R E S Z T O W A N IA
W  dniu 16 m arca b. r. w  B iałym stoku  

■dbyło się żałobne nabożeństw o i aka
demia w  sali kina „Ś w ia t" ku czci za
m ordowanego przez kom unistów  ś. p,. 
;-:s. Streicha.

W  czasie akadem ii nastąpiły areszto- 
.yairia członków  „ F a la n g i" za  rozrzuca
nie z loży na salę kina ulotek i pism  
narodowo -  radykalnych.

W  W IĘ Z IE N IU  
W  więzieniu białostockim ' przebyw a  

już 7 -m y  m iesiąc m łody narodowiec kol. 
Józef K ozak , oskarżony o udział w  
a-wawych zajściach antyżydow skich w  
In. 23 sierpnia ul>. roku.

N A P A D Y  
M iejscow e zw iązki „czerw on e" niepo

kojąc się propagandą narodowo - rady
kalną, urządzają napady na pojedyn- 
■szych członków  F alan gi. W  ub. ty g . zo- 
;tał napadnięty przez kilku kom unistów  

członek F alan gi ltol. R om an Chaniew skl, 
W  czasie bójki z przew ażającym i i u- 
ubrojonymi napastnikam i, koi. Chaniew- 
:,ki doznał okałeceznia prawej ręki. Po 
opatrunku udał się do domu.

L ecz na nic zdenerwowania „czerw o
nych to w a rzyszy " —  są to już w asze o- 
statnie chwile pobytu w  B iałym stoku.

M A S O W Y  K O L P O R T A Ż  F A L A N G I
D n. 20 m arca r. b. odbył się m asow y  

kolportaż „F a la n g i" i „Zasad Program u  
Narodow o -  R ad yk aln ego ". K olporterzy  
z opaskam i F alan gi przeszli ulicam i 
Białegostoku, w znosząc ok rzyk i: „ F » -
ty ig a  w a lczy ! F alan ga  czu w a! F alan ga  
żydów z  P olski u s u w a !". T łu m y żydów  
ae strachem  przyglądały się kolportażo
wi.

Z A J Ś C IA  A N T Y Ż Y D O W S K IE  
W  dniu 14 b .m. o godz. 10-ej w ieczo

rem w ynikły zajścia  z  żydam i przy ul. 
Sienkiewicza. Pow odem  było napadnię
cie żydów  .na przechodnia P olaka. N a  
pom oc napadniętem u pospieszyli k o lp o r 
terzy „F a la n g i". Żydzi uciekając w  po
płochu, skryli się do pobliskiej cukierni, 
w ypełniając ją  szczelnie. Policja zajście  
zlikwidowała.

S O C J A L IŚ C I W  O B C E J S Ł U Ż B IE  
Zarząd sekcji czyściarzy przy m iej

scow ym  zw iązku klasow ym , ustanowił 
na zebraniu w  dn. 6 m arca b. r. przy
m usowe składki w  kwocie 1 złł na g ło 
dujące dzieci „czerwonej H iszp an ii".

W łasn e  głodujące dzieci ich nie ob
chodzą, ale na czerw oną H iszpanię chcą 
ostatni grosz w yrw ać od polskiego ro
botnika. T ą  drogą daleko już nie za j
dziecie. R ola w asza już się kończy.

KATOW ICE
BUCH

NAKGI5Q WO-BĄDYKAŁNY
Na 'terenie Siąska powstała or

ganizacja pod nazwą „Riićh' Naro- 
dówo-Radykalny“ . Organizacja ta 
grupuje przede wszystkimi człon
ków b. O.W.P. i b. ONR.
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Kto rządzi polskim gospodarstwem?

JAK DAW NIEJ W ŁODZI 
RODZIŁY SIĘ MILIONY

Łódź zawsze była wylęgarnią 
milionerów. Nikt z bawełnianych 
potentatów nie przyjechał tu z 
wielkim majątkiem —  wszyscy 
dorabiali się na miejscu, najczę
ściej w  ciągu jednego pokolenia. 
Oddawna przestano się w  Łodzi 
dziwić, gdy podm ajstrzy czy drob
ny handlarz wyrasta nagle na mi
lionera, pana dysponującego milio
nami i zatrudniającego tysiące lu
dzi. Jednak przed wojną wszystkie 
łódzkie fortuny wyrastały na c- 
czach innych w sposób widoczny 
—  taki przyszły milioner zaczy
nał od małego; później palił się i 
odbudowywały już większą fabry
kę; później plajtował, regulował 
na dwadześcia procent i dobudo
wy wał nowe oddziały; później zno
wu się palił, aż wreszcie był milio 
nerem... Pożar, plajta, podrobie
nie wzorów, produkowanie z pyłu 
najgorszej tandety, bezlitosny w y
zysk robotnika i ordynarne oszu
stwa —  to wszystko było w  Łodzi 
na porządku dziennym i przed 
wojną. Ale dopiero po wojnie zja 
wili się ludzie, którzy umieli przy-

hodzić na gotowe, którzy stawa- 
i się milionerami z niczego, 
;ez powolnego rozbudowywania 
>rzedsi.ębiorstw.

Dawniej rosły miliony w miarę 
yzróstu fabryk —  gdy wyrastały; 
niliony, rozrastała się i fabryka. 
Cażdy nowy milioner jednocześnie 
■eprezentował nowe wielkie przed
siębiorstwo.

Kariery powojennych milione- 
'ów potoczyły się inną drogą. N o
życ h fabryk nie budowali —  po- 
>rostu zaagrniali istniejące. Wraz 
: rosnącymi fortunami nie wyra
ja ły  nowe fabryki, ale stare zrnie 
dały właścicieli...

Najczęściej przy tym na miej- 
ice chrześcijanina stawał żyd!

W „W idzowskiej Manufakturze" 
;araiast Kunitzerów —  Kony.

Zamiast Leonliartów —  Ham- 
})urger.

Zamiast Heinzlów —  gromada 
yiększych i mniejszych staroza- 

konnych.
Zamiast Kindlera —  Eitingon.
Zamiast Richtera —  Eitingon.
Zamiast Schlossera —  Eitingon.
Zamiast...

...Eitingon...

.Eitingon...
...Eitingon!

¥AJPOTEŻNIEJSZY C ZŁO frSEK 
W  Ł O D Z I

Nazwisko to w Łodzi słyszy się 
coraz częściej.

Spektor —  to Eitingon.
Tempelhof —  to Eitingon.
Hirszberg -— to Eitingon.
Nawet Kon — ten wielki Kon z 

, .Widzewskiej Manufaktury", za
łożyciel łódzkiego Bnei Brithu, po
tentat dysponujący, lekko licząc, 
kilkudziesięciu milionami, a może i 
pełną setką milionów, też jest tyl
ko „człowiekiem Eitingona". P o 
seł Mincberg, rabin i prezes ży
dowskiej gminy wyznaniowej w 
Łodzi, reprezentant 300.000 łódz
kich żydów, jest również „człowie
kiem Eitingona“ ...

„Towarzystwo Współpraca.!
Zalegalizowane, ale jakże ta jem 

nicze stowarzyszenie, na pewno po
tężniejsze niż łódzki Rotary - Club, 
Bnei Brith i wolnomularska Loża 
•m. N arutowicza!...

Na czele „Towarzystwa W spół
praca'1 stoi Naum Eitingon...

m m sg
M f  i i i  _  fi fiI J  ś  t ó  63 i ®  a.1kdit &

i  - itfu y iu M iy u i
—  W szy sc y , w szyscy  —  potężny o- 

k rzyk  setek  piersi —  uderza w  drewnia
ne ściany. Zdaj® się, że nie w ytrzym ają  
nąporu w ibrujących głosów .

I  nagle ze w szystkich stron rozlega  
się przeraźliw y gw izd.

—. Precz z soojal - kom uną!
— N ie  trzeba nam  płatnych ag itato

rów.

P recz! Precz. W  pow ietrzu czuć ele
ktryczność.

K ol. D ębek prosi o spokój.
— N iech zacznie gadać. B ędziem y siu- 

chąli dokąp cierpliwość pozw oli... A le  
tow arzysz nie czując się dość bezpiecz
nym opuszcza ezym prędzej salę.

N a ry n k u 'grom adzi się tłum . C zekają  
na w iec. Napróżno. Po godzinnej rozter
ce „tow arzysze" postanow ili zrezygno
w ać. W siad ają  na rowery    jadą pręd
ko, ja 1.najprędzej, żegnani przeraźliw ym  
gw izdem  i szyderczym i okrzykam i.

T łum  w y lę g a 'z  sali. Szeroką ław ą su
nie . do lokalu N P R

M ały  lokalik zatłoczony cło ostatnich  
granic m ożliw ości. T łum  w otw artych  
drzw iach i oknach.

P rzykład N adarzyna, nie pozostani. 
bez echa. M iasteczka i wsie polskie za 
chow ają jednolitą postaw ę wobec socjal- 
k<>munistycz:nej agilacji.

IR  E N  A  P I E T 3 K  Y K O W S1Ł

Tego jeszcze nie było. Doniedawna  
tow. śm igorzew ski hulał po całej linii 
pruszkowskiej nie spotkaw szy żadnej 
przeszkody. Robotnicy szli na lep h a
seł partyjnych, zapełniali szczelnie sa
le przy w szelkich uroczystościach, ok la
skiwali krasom ów cze przem ówienia, 
garnęli się do T U R ‘a  i zw iązków  klaso
wych.

Aż tu nagle... coś się popsuło w  tej 
całej radosnej rzeczyw istości. H asła  
przeclwżydowskię przeniknęły do pol
skiego robotnika i chiopa . Zaczęto boj
kotow ać sklepy żydow skie. Tow . Śmi 
gorzew ski stracił na popularności. P ry 
snął czar naciągniętych haseł k la so 
w ych, w  których zaczęto dopatryw ać  
się instrukcji z K rem la. Słowem  cała 
tyloletnia praca, popularnie m ówiąc  
„w zięła w  łcb“ .

N ajsm u tn iejsze  w ieści dochodziły z 
Nadarzyna. Zachodziła obaw a, że rai;; 
steczko zostanie w 1 00  proc. opanow a
ne przez N arodowców . M iejscow e towa  
rzysze - żydki uderzyły w  lam ent. Tow . 
śmigorzewski postanow ił przyjść z od
sieczą. U radzono, że najlepszą je j form ą  
będzie zwołanie

Niestety tym razem  przeliczył się. -Już 
na samym w stępie oczom  tow arzyszy  
przedstawił się niepokojący w idok. O - j 
koło setki robotników  i chłopów m a - !

w znosząc niem iłe uchu o-

z żydo - kom uną! 
z m oskiew skim i pachołka-

śmiei-ć zdrajcom  N arodu!
N ieprzyjem nie. T ym om  dziej, że 

m iejscow e żydki pochowały się, ryglu  
• .ąc drzwi i oknu. M iny tow arzyszy  
/.rzedły jeszcze bardziej, gd y  grupa de
m onstrantów  zaległa salę rem izy.

A  tu jak  na złość nikogo z  m iejsco- j 
wego kom itetu.
1 Tow . Śm igorzew ski udaje się na po- j 
/zukiwania.

— Gdzież on je s t ?  —  m ruczy pod n o- 
•:oin weli .i/no na salę.

Zniknął- w- tłum ie —  robię niewin
ną uw agę. N agle , o dziwo, tow . Sm igo- 
•zewski poczuł się nią boleśnie dotknię

ty-
P rzez zw arty  tłum  przebiega pom ruk, 

który m g le  przem ienia ' się w  jedno 
jrzm iące „p rec z". P olicja w eszła.

T ym czasem  prelegent d,ostrzegłszy 
;ednego z  kolegów  zw raca się do poli 
cjanta.

—  Panie, to jest D ębek. Ja go znam . 
Po znaczy oenerowiee. Proszę go usu 

nąć. On m a tu kilku swoich ludzi.
—  K ilk u ? -  kol. Dębek odw raca się 

w stronę sali. —  T o w szystk o m oi lu-
szerowało w zwartym szeregu u lica m i' dzie.

Eitingon jest posiadaczem Łódz
kiego Banku Dyskontowego, gdyń- 
•kiego „Eksim portu", czterech fa 

bryk w Łodzi i...
Łodzianie wiedzą, że Eitingon 

posiada znacznie więcej fabryk, a- 
le nie lubi się afiszować —  posia
da w wielu fabrykach akcje na na-, 
żwisko tego czy innego „schtroh- 
maha“ ...

Eitingon tu, Eitingon tam, Ei- 
tigon owdzie —- ludzie świadomi 
rzeczy oceniają majątek Eitingo- 
na na wiele stek milionów! I to
tylko w Polsce, a zagran icą?!!!
\ •

CZTERECH  BRACI 
Eitingonowie pochodzą z Łodzi. 

Było czterech braci: najstarszy
Maks Eitingon już przed wojną 
wyjechał w głąb JRosji, Naum i B o
rys prac,owali w  charakterze eks
pedientów w hurtowym składzie 
manufaktury żyda Brzezińskiego, 
uajmłodzszy Icek przebywał rów
nież v/ Łodzi i również nie posia
dał żadnego majątku.

* W ybuchła Wielka W ojna.
Przebywający w Rosji Maks 

odrazu zrozumiał, że. nadszedł o- 
kres obfitego żniwa -i zawiadomił 
przebywających w Łodzi braci o 
możliwościach. W szyscy trzej od
razu opuścili Łódź, jadąc po wiel
kie majątki. Prawdopodobnie nikt 
z nich jednak nie przypuszczał, jak 
wielkie łupy czekają ich w niedale
kiej przyszłości.

Gdy tylko Name, Borys i Icek 
zjawili się u Malesa, ułożył 011 z ni
mi plan działania i przeniósł się 
>ię sk-olei do Londynu. Pracowali 

teraz po ubu stronach genialny —  
Maks wysyłał zamówienia, zrobio
ne pośrednictwem przebywają
cych w R osji braci, a ci starali się 
o nowe zamówienia i, co najważ
niejsze, zabiegali o to, aby nadesła
ne transporty były przyjmowane 
przez rządowe komisje. ,

Pierwsze lata w ojny upłynęły w 
Rosji pod znakiem kolosalnego im
portu środków wojennych z zagra
nicy, przede wszystkim z Anglii. 
Przemysł rosyjski nie był w stanie 
zaspokoić potrzeb armii Na gwałt 
trzeba było robić zamówienia u 
przemy słu zagranicznego, przeao 
wszystkim angielskiego. Rzecz ja 
sną, że w czasie w ojny trudno by
ło zbyt. skrupulatnie przyglądać się 
órzy®inyrri materiałom, tym bar- 
!z.:u i, ■ - i przed wojną •skrupulat

ność komiayj w Rosji była bardzo 
w/głodna... uzależniona od wysoko 
ści łapówki.

Wiadomo, że na front szły ma
sowo karabiny bez muszek, maski 
gazowe bez pochłaniaczy i pociski 
bez zapalników. Zarabiali na tym 
dostawcy i pośrednicy...

Właśnie takimi pośrednikami by

li bracia Eitingonowie. Tak czy ina 
czej w  roku 1917, w  momencie wy 
buchu pierwszej rewolucji Eitin
gonowie nie tylko byli bogaci, ale 
zdołali cały świeżo zdobyty m ają
tek upłynnić i ulokować go pod o- 
pieką Maksa w Anglii.

Trudno określić, ile Eitingono
wie w tym  pierwszym okresie swej 
działalności zdobyli —  w każdym 
razie był to dopiero skromny po
czątek.

BRACIA EITINGONOW IE 
I BRACIA CZICZERINOW IE 
W ybuch rewolucji październi

kowej Eitingonów nie zaskoczył. 
Dojście bolszewików do władzy nie 
tylko nie pokrzyżowłao ich pla
nów, ale wprost przeciwnie dopie
ro władza komunistów stała się dlą 
nich wielką szansą. Eitingonowie 
zawierają spółkę z dwoma braćmi 
Cżiczerinami, co prawdopodobnie 
musiało być przygotowane uprzed
nio drogą znajom ości i jakichś 
bliższych kontaktów.

Po opanowaniu władzy przez ko
munistów jeden z braci Cziczeri- 
nów, późniejszy minister, zostaje 
generalnym Komisarzem Cze-ki na 
całą Syberię, a drugi brat zawią
zuje z Eitingonaim spółkę do w y
wozu syberyjskich futer zagrani
cę.

Praca szła niejako na cztery rę
ce —  jeden Cziczerin brał sybiria- 
k ów .za  mordę i stawiał ich „pod 
stienku", a jego brat z Eitingona-* 
mi brał futra i pakował je  do 
skrzynek...

V/ tym czasie najmłodszy Eitin
gon, Icek opuścił R osję -— aktual
nie R.S.F.S.R. i przeniósł się do 
Stanów' Zjednoczonych, Widocznie 
nie tracił tam czasu, gdyż futra 
spółki Cziczerin - Eitingon odje
chały z Syberii... pod ochroną w o
jennej floty  U.Ś.A, która akurat 
zabierała z Syberii resztę niefor
tunnego przeciwbołszewickiego de
santu aliantów.

Jaką wartość przedstawiały fu 
tra w ten sposób wywiezione?

Ocena jest bardzo trudna. Jed
no jest pewne —  bo śmierci jedne
go z braci Cziczerinów córka jego, 
przebywająca nie w Z.S.R.R., a za
granicą, odziedziczyła około 200 
milionów dolarów! Pieniądze te 
były pi; zez zmarłego Cziczerina u- 
lokowane przeważnie w angiel
skich. i amerykańskich bankach. 
Tyle więc wyniósł udział jednego 
Cziczerinów —  ile na eksporcie so
wieckich futer zarobili spólnicy 
Cziczerinów?... *

Jedno jest pewne —  zaraz po 
wojnie Eitingonowie zjawiają się 
w Europie jako multimilionerzy.

Kariera łódzkich ekspedientów 
została ustaloną...

m-t.

P am iętacie te tłu m y żydów  na Jasnej,na. To przecież jasne, że nic nie zrobią,
na placu N apoleona, N ow ogrodzkiej 
Traugutta. Jak cisnęli się do okienek  
pocztowych, do k as P. K . O. i K . K . O. 
Pieniądze, pieniądze odebrać, te srebr
ne, świecące się krążki, te szare, szele 
szczące papierki —  to co m a ją  najcen
niejszego, najbardziej ukochanego, co 
daje im panowanie nad św iatem , co po
zw ala im  w pływ ać na losy P olski. D u 
sząc się w tłoku, gniotąc w  rękach za- 
tłuszczone książeczki czekowe —  po 
srebrne, świecące się krążki, po szare, 
szeleszczące papierki...

B o i pewnie... N aiw nych ju ż w  Polsce  
nie m a. Ludzi złej woli. k tórzy tego w i
dzieć nie chcą jest dużo, zadużó. A le  
naiwnych nic m a. Żądać od nich czego: 
in nego? C ze g o ? O fia ry ?  P ośw ięcenia?  
Z a p a łu ? K rw i m o że? —  N ie, naiwnych  
nie m a. żądać od nich niczego nie m oż

ne dadzą? Bo p oco? W  im ię czego?  
M ożna ta k ' ty lko delikatnie, grzecznie, 
/przejm ie, jak  to było robione na Ja- 
nej, na placu N apoleona, N ow ogrodz
kiej, T rau gu tta ... W ytw ornie, bez haia- 
j u , szybko. Pięść i zęby. P olska pięść i 
żydowskie zęby.

N o bo ta k : tu -M arcinkańce, Serafin  
- ten jedyny poległy w  tej „w ojnie” i 

.0 po polskiej stronie, zespolona wola  
załogo N arodu —  a tam ... pieniądze. Tu  
płyn najcenniejszy, a  tam  m arny wobec 
ego płynu kruszec. I w tedy inaczej nie 

.nożna. A' ponadto trzeba pam iętać, że 
tak będzie zaw sze. Z a  każdym  razem  w  
takich chwilach. M y  o krw i, oni o złocic. 
X d latego trzeba tem u zaradzić. R az na 
zaw sze. Pięść i zęby. żeb y żołnierz p ol
ski wiedział, że ja k  będzie w alczył, to  
nie dostanie nożem  w plecy, żeb y  chłop

Prenumerata: kwartalna —  1 zi. 10 gr ., półroczna -

polski, gd y  będzie w alczył, w iesdział, ż : 
jeg o  żona nie będzie siedziała w  kiesze
ni u żyda —  handlarza, żeb y  student 
polski, gdy będzie w alczył, w iedział, że 
jeg o  m atk a nie będzie ży ła  z łaski żyda  
— lichwiarza, żeb y  robotnik polski, gdy  

będzie w alczył, wiedział, że jego siostra 
nie jest wyzyskiw ana- przez żyda —  fa 
brykanta.

T o jednak nic ty lko m iłość pieniędzy 
pchała żydów  do okienek pocztow ych, do 
kas P . K . O. i K . K . O. T am  chodziło je 
szcze o co innego: nastraszyć, zdezorien
tow ać, rozsiać popłoch, panikę, zam ie
szanie. .Żeby Polsce utrudnić, żeby w  
;m ąconej wodzie ryby łowić. T ak  robili 

ci handlarze, kupcy, lichw iarze żydow 
scy, to pom niejsze płotki kapitalizm u. 
To sam o robiły i rekiny kapitalistyczne, 
przem ysłow cy, bankierzy, ty lko że nie w  
ogonkach, a po.cichu , ty ln ym  w ejściom , 
przez gabinety przyjaciół, przez sekre
tarzy ,i agentów . T ak  i-obili w czoraj i 
tak  będą robili jutro w  podobnej sytu - 
icji. X dlatego trzeba tem u zaradzić. R az

na zaw sze. Zdecydowanie. To zresztą i 
dla nich sam ych będzie lepiej. B o w  ta 
kich okazjach tysiąc pękniętych cza
szek żydow skich jest w arte tyle, co gni
jące odpadki wobec jednej kropli krwi 
Serafina...

P rzykre jest jedo ty lk o : istnieje taka  
m ętna bardzo i podejrzana partia 'poli
tyczną zw ana „Stronnictw em  P ra cy ". 
O ! -w gębie i w  prasie bardzo patrio
tyczna, „n arod ow a" naw et, „k a to lick a ". 
Ale od początku już ta m  był jakiś nie
miły zr; paszek. N o, ale nic. P rzy dziw 
nych czasem  okazjach wychodzi, ja k  to 
się po polsku m ówi, szydło z w orka. O - 
tóż w  całej prasie polskiej, jedne tylko  
pisma. „Stronnictw a P ra c y " (obok rów 
n i e / z i m n o  ustosunkowuj;!,cej się do tej 
spraw y „Polski Z ach od n iej" organu... 
w ojew ody G rażyńskiego) w ystępow ały  
przeciw ko zdecydow anem u załatwieniu  
spraw y litew skiej. M ało tego. To tylko  
dowodziłoby niezwiązania z Narodem , 
ale niezwiązania z Czym innym . T y m 
czasem  zaszło coś w ięcej. Oto na krótko

przed początkiem  prób paniki finanso
wej, sianej przez żydów', prasa „Stron 
nictwa P ra c y " poczęła siać panikę poli
tyczną. Bardzo ładnym  tłem  dla tam tej 
zbrodniczej akcji żydów  były ciągłe do
datki „N ow ej P ra w d y" —  ,,W o jn a ‘ W o j
n a !"1. B ez dowodów trudno coś stw ier
dzić, ale w  takich spraw ach dowodów  
zw ykle nie m a. W  każdym  razie cieka
w y zbieg okoliczności.*) Ciekaw y.

...Tak kłębiły się ciemne siły. A  ty m 
czasem  lia granicy litew skiej sta ła  ar
m ia z bronią u nogi. Broni te jnie użyła, 
wzięła ją  na ram ię i wróciła do koszar. 
T ak  m oże jest i lepiej i dla pozycji m ię
dzynarodowej Polski i dla stosunków  
polsko -  litewskich. A le  tak  w  głębi, 
podświadomie, trochę żal. N am , k tó 
rzyśm y m ogli tam  być, gdyby zaszła  
potrzeba. Bo w ojna to piękna rzecz. 
Piękna, w ielka i tw órcza.

Mateusz Liwski

*) P atrz N r  10 „F a la n g i" artykuł o 
m asonerii: złota i błękitna.
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